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Blekitna sława i błękitne kpiny
Napisał dla „Nowego Swiata" T. WIENIAWA.DŁUGOSZOWSKI
 

Przed kilku dniami w Bydgoszczy odbył się „błękitny" zjazdhallerezyk6w, na którym miedzy innemi sam general Haller opo-
wiadał o powodzeniu swej akcji amerykańskiej.

Zjaąd odbył się na Pomorzu dlatego, że jak podają umiarko-
wane kurjerki: generał Haller miał tam doniedawna sporą popu-
Jarność.

Zjazdowi przewodniczył poseł Jan Zamorski, wielbiciel gen.

Hallera i wróg zacięty Marszałka Piłsudskiego. ,
„ Liczba uczestników zjazdu disógła 98 osób, przyczem zauwa
żono,że niektóre miasta, jak naprzykład Kraków, Lwów, Biały.

Astek _nie przysłał delegatów, co wytłómaczono sobie „brakiem po-
parcia w tych miastach dla Związku", Rzecz prosta, najbardziej

„błękitni" z pośród hallerczyków wytłómaczą nieobecność Białe.

gostoku tem, że w owem mieści jest zadużo żydów, którzy pa-

miętają fryzjerskie poczynania hallerczyków, obcinających pejsy

1 brody systemem koszarowym i antikoszernym, Natomiast wytłó-
maczenie nieobecności Krakowa i Lwowa - nie da się w taki sam

- sposób przeprowadzić, Można inaczej, Kraków nie przyjechał, bo

tam pamiętają jeszcze o 6-ym listopada, A Lwów dlat '
Pilsupięaki(I,!(ŚJIĘZJ odczytem, - ® bw alatego, totam

Śród depesz, jakie zjazdowi nadesłano, zasługiwała na uwagę
depesza generała Raszewskiego, dowódcy poznańskiego D. 0. K.,
zamieszanego do spiskowej organizacji P. P. P., za co do dziś nie
został pociągnięty do odpowiedzialności, z wyjątkiem tego, że go
Wojciechowski (prezydent) zawezwał do Belwederu. i powiedział
mu „kilka słów" na temat „kooperacji" ducha patrjotycznego.

Ze sprawozdań, jakie złożone zostały na zjeździe, wyróżnić
trzeba orację kapitana Sierocińskiego, który był towarzyszył Hal-
Ierowi w wyprawie na New York (nie Kijów - paniedzieju, broń
Boże!), pełniąc rolę pochwalnego gramofonu, który w swym re-
pertuarze miał takie „głębokie" płyty, jak np. „Cud nad Wisłą"
za sprawą Józefa.... Niepiłsudskiego. Otóż pan kapitan Sierociń-
ski stwierdził między innemi, że wiele osób osierociło Związek z
powodu wypadków ...grudniowych w roku pańskim 1922, kiedy

to zamach na Zgromadzenie Narodowe, a następnie śmierć pierw-
szego prezydenta - poprzedzone były balkonowemi mowami ge-
nerała Hallera, którego Chena używała jako błękitnego pate-fo-
nu do działania na nerwy warszawskich rodaków. Skutek tego
jest taki, że wielu związkowców nie patrzy na życie polskie tak
„błękitnie", jakby sobie tego życzyli wymowni „wodzowie".

- Mimo tej „straty w ludziach" Związek bynajmniej nie stra-
cił na zapale, fantazji i innych cnotach pomorskich. Oto dowia-

" dujemy się, że „w ostatnim czasie" przystąpiono do utworzenia
organizacji bojowej pod nazwą „Straż Narodowa", która ma być
stopniem przejściowym do szerszej organizacji b. wojskowych.
- Obywatel-niepodlogiej republiki polskiej dowiadując się o
kiej „organizacji bojowej" - musi sobie zadać pytanie: prze-
ciwko komu to się tworzy? - kogo ma zwalczać? - i poco taka
tajna organizacja bojowa, skoro mamy jawną w postaci armji
poI'sŚneL która właśnie jest po to, aby Polsce zapewnić nietykal-
ność.

 

I jeszcze pytanie: csy przypadkiem takię „tworzenie" nie jest
, spóźnione? - i czy nie jest lichem naśladowaniem dawnych orga-

nizacji bojowych, które mają piękne tradycje z czasów zabor.
czych? Ci „bojowcy" z pod chorągwi Hallera są strasznie sp6é-
nieni. To trzeba było robić wtedy, gdy na Pomorzu rządziło i
panoszyło się prusactwo, a nie teraz, gdy Polsce mniej już zależy
na „bojówkach", więcej natomiast chodzi jej o tęgie głowy do...
myślenia o lepszem.jutrze.

Bracia hallerczycy oprócz „bojowych" aspiracji, mają także
pragnienia finansowo-polityczne. Nikt tam oczywiście nie myśli
o eksproprjacjach na rzecz „Błękitnego Związku", gdzię Bractwo
Kurkowe" odgrywa kapiszonową rolę. Hallerczycy  rozmyślają
nad tem;jakby się dostać już nie do Ameryki za przykładem „bię-
kitnego generała", ale narazie do zarządu Banku Polskiego w
Warszawie, aby wywierać wpływ na sprawy finansowe, politykę i
„inne dziedziny" życia państwowego.

Gdy przeciętny człeczyna tego wszystkiego się naczyta, na:
słucha - zacznie szukać rodowodu tych programów hallerow-
skie. Jakie cele? Jaki program? Z kim i przeciw komu?

Programem Zw. Hallerczyków - jest oczyiwście „sam" gen.
Józef Haller, którego błękitność bierze początek od wstąg i barw
munduru przystosowanego ongiś prawem mimieri do wymagań
francuskich.

Rola Hallera „w polu" jako oficera-generala - narazie jest
już skończona. I aczkolwiek zbyt często się generał pokładał
krzyżem, zmuszając innych do pokładania się ze śmiechu z racji
cudów wiślanych - to przecie każdy podkomendny Hallera przy-
znać musi, że Haller zasługi wpolu ma - mimo, że go „w pole!
endecy zawsze za nos wyprowadzali. Gorzej jest atoli „w mieście".
O ile kładzenie się krzyżem na brzegu Wisły mogło zmuszać pie-
chotę niepjrzyjacielską do padania plackiem (przysiągłbym, żeod
polskich szrapneli) - to w mieście padanie do stóp świętej Chje-
my. nie przyniosło generałowi ani jednego listka laurowego i ani
jednej gwiazdki z polskiego błękitu. Biedny generał rozbiękitnił
się na dobre, wzięty w endecką arendę do wygłaszania balkono-
wich mów w Warszawie. Endecy zrobili z Hallera opgrętkqwą
figurę, niby sztandargwego‘ człowieka,którego dobrem imieniem
żołnierskiem zatykano wszystkie dziury w tej „arce Witosa",
która z okazami mamutów społecznych (Głąbiński, Korfanty,

-Grabski, Szeptycki et sonsortes), unosiła się na zbałwanionych
wodach reakcyjnego potopu, który Polskę nawiedził minionego ro-
ku.

(Cigg dalszy na stron, -)).
 
 

SŁAWNY UCZONY I LEKARZ WARSZAWSKI

DR. HILARY BORCHARDT

zaproszony przez Komitet Okręgowy Z. S. P. wygłosi w ponie-
działek, 14-go kwietnia, o godzinie Bej wieczorem w Domu
Narodowym, 19-23 St. Marks Place, odczyt na temat:

ODRODZENIE FIZYCZNE ORGANIZMU

Dr. Hilary Borchardt przez 23lata pracował w Moskwie

i podróżował po całym świecie. -
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Max Friendlich rernawat w sqdzie przeciw swerfu ojcu oskar.

fonemu o zamordowanie swej żony
 

ODSZKODO

PARYŻ, 12 kwietnia, - Zala-
twienie aljancko - niemieckiego
sporu odszkodowaniowego po-
stąpiło krok naprzód. Między-

Falfancka komisj" odszkodowa
niowa zatwierdziła jednomyśl-
nie plan międzynarodowych eks-
pertów finansowych, zawlada-
miając równocześnie rząd nie-
mlecki, iż nie będzie tolerować
żadnych wykrętów ze strony
Niemiec przy przyjęciu przed-
łożonego im planu. Rząd nie-
miecki przed daniem urzędowej
odpowiedzi na plan międzyna-
rodowych ekspertów ma przy-
słać do Paryża swego przedsta-
wiciefa dla przedstawienia po- |
glgdu rządu niemieckiego na
plan dla załatwienia sporu od-
szkodowaniowego.

OSZCZĘDZANIE SWIATŁA
ZACZYNA SIĘ 27-00 '

KWIETNIA

Lepislatura -mie -zmieniła
uchwały

powziętej

NEW YORK, 12 kwietnia, - Os.
czędzanie dziennego światła a w mie-
ście New York zaczyna się -27go
kwietnia, mimo licznych protestów
przeciw uchwale rady miejskiej, któ-
ra orzeka, iż oszczędzanie -światła
dziennego w mieście New Yorku bę-
dzie obowiązującem na przyszłość do-
póki Legislaturą stanu New York,
specjalną uchwałą nie zabroni sto.
sowania tej. praktyki. Legislatura
stanowa, która zakończyła swe obra-
dy w obetnej kadencji nie zmieniła
swej poprzedniej uchwały pozostają»
cej gminom wiejskim i miejskim swo-
bode w stosowaniu oszczędzania świa-
tła "dziennego zależnie od lokalnych
potrzeb.

SZEF _RUMUNSKIEGO

SZTABU WOJENNEGO

BAWI W WARSZAWIE

Minister wojny Sikorski od-

bywa rewję wojsk polskich

na pogranicza rosyjskiem
 

» LONDYN, 13 kwietnia.
Dalsze potwierdzenie
nej sytuacji pomiędzy Rumunją
i Polską z jednej strony, a Ro-
sją Bolszewicką z drugiej stro-
ny, znajduje się w wiadomości
z Warszawy o przybyciu tamże
major-generśłą Floresque, z ru-
muńskiego generalnego sztabu,
aby studjować polską militarną
organizację:

Donoszą także, że polski mi-
nister „wojny, generał Sikorski
objeżdża z francuskimi eksper-
tami na i dni

 

PLAN EKSPERTÓW FINANSOWY

DZONY PRZEZ MIĘDZYALJANCKĄ KOMISJE

 

ZATWIER-

WANIOWA

Niemcy powiadomione, że żadne wykręty Sie będą dozwo-
lone - Jedność aljantów przywrócona

(---
wję wojska i prowadząc
cję fortyfikacji.

Rosja planuje z wiosną najazd
z dwóch pugktów odrazu, a mia-
nowicie 18 PSIXę pod Lwowem,
gdzie spodziewa się pomocy od
ludności ukraińskiej i na Besa-
rabje pod Kiszyniowem.

Socjalistyczna gazeta w Pary-
żu "Humanite" podaje telegram
z Moskwy, dotyczący manew
rów polsko-rumuńskiej armji na
pograniczu, które wprawiają s0-
wiety w zdenerwowanie. Depe-
sza opiewa, że major generał
Floresque przybył do Warszawy
na konferencję"z polskim szta-
bem generalnym i polski mini-
ster wojny generał Sikorski w
towarzystwie sztabu polskiego i
francuskiego sztabu oficerów,
odbywa rewję wojska i inspek-
cję fortyfikacyj wzdłuż polu»
dniowo-wschodniego pogranicza
Polski i Rumunji.
.We manewrach brała udział

  

kawalerja, artylerja, korpus
awjatyczny i pięchota.
Savinkow i Petlura, dwaj

przewódcy anty-sewieccy, przy-
byli sekretnie do Warszawy.

Anglicy projektują nawod-
nienia pustyń Mezopotamji
 

BAGDAD, 12 kwietnia, - Prze-
mysłowcy angielscy zainteresowa
ni w eksploatacji Mezopotamji -
planują zużytkować olbrzymie ob
szary ziemi, leżących odłogiem
i zamienić w urodzajne pola przez
nawodnienie przy pomocy
dowania sztucznych jezior, napeł-
nonych wodą z rzek Eufratu i Ty-
grysu.

Monarchiści niemieccy wita-
ją okrzykami kronprinca
 

BERLIN, 12 kwietnia. - Prze-
powiednie, że były następca 'tro-
nu kronprine'Pryderyk Wilhelm
wkrótce po powrocie do Niemiec

_| stanie się ośrodkiem agitacji mo-
narchistycznej, sprawdziły się
wcześniej aniżeli przypuszczano.
Gdy. były kronprinz Fryderyk
Wilhelm ukazał Się ze swoją ż0-
ną i dziećmi w wielkim cyrku
wrocławskim, zgromadzone tłu-
my monarchistyczne powitały go
entuzjastycznymi okrzykami i
śpiewem „Deutschland ueber Al-
les".
Żywioły republikańskie zagro-

ziły urządzeniem wrogich demon=
stracyj przeciw kronpryncpwi, je
żeli rząd nie powstrzyma monar-

i ch i j dla by rPolski, odbywając re"

  

łego następcy tronu.
; +
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Ten zawsze go czyta
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Bill Johnson'a uchwalony

 

ROBOTNICY _ZWVCIE-

lAJA W WYBORACH

PARTIE l&AKCYJNE Po-
NIOSŁY BZEWGZLEDNA

KLESKE

KOPENHAGA, 13 kwietnia.
- Urzedowe obliczenia wyni-
ków wyborów do parlamentu
wykazują olbrzymie zwycięstwo
partji robotniczych a klęskę
stronnictw rządowych. Stron-
nictwa robotnicze wybrały naj-
większą liczbę swoich posłów
aniżeli którakolwiek partja po:
lityczna. Parlament duński bę-
dzie się składał z 55 posłów ro-
botniczych 44, liberałów 27
konserwatywnych i 20 niezalet-
nych liberałów.

Według wiadomości ogloszo-
nych przez prasę kopénhagska
posłowię robotniczy przy pomo-
cy niezależnych liberałów utwo-
rzą nowy gabinet na czele z
premierem Stauningrem, przy-
wódcą duńskiej partji socjali-
stycznej i byłym ministrem bez
teki.
Głównym powodem  zwycię-

stwa było przyrzeczenie przez
s 0 e j a lis t 6 w. przeprowadze"
nie uchwały nakładającej pięć-
dziesiąt tysięcy koron podatku
na miljonerów duńskich,

Ludność japońska zaniepoko-
jona żółtym kolorem

śniegu

TOKIO, 12 kwietnia. - Obfite
opady śniegu zabarwione na ko-
lor żółty, spadłego w wielkich i-
lościach w północnej Japonif za-
niepokoiły 1WREIRIM stopniu za.
bobonną ludność japońską, nie u-
miejącą. sóbie wytłumaczyć dziw»
nego wybryku natury.

Uczeni Japońscy"zbadawszy za.
wartośćśniegu przyszli do prze-
konania, że żółty kolor śniegu nie
należy przypisywać działaniomja
kichś złych demonów, jak w to
wierzy. zabobonna ludność, ale
wielkiej masie żółtego pyłu, pod-
niesionego z piasków pustyni Go-
bi przez huragany, szalejące z o-
gromną siłą ponad północnemi
Chinami.

 

TKWOTA >* NA CENZUSIE Z 1510 ROKU

Zamiast 360,000 imigrantów będzie mogło przy-

jechać tylko 161,990 * $

LICZBA IMIGRANTÓW POLSKICH ZMNIESZONA DO
20,000 TYSIĘCY

WASHINGTON, 13 kwietnia. - Projekt kongresmana John-
sona, przewidujący ograniczenia imigracji europejskiej został u-
chwalony 326 głosami przeciw 71 z poprawką dopuszczenia 2 pro-
cent przebywających w St. Zj. emigrantów na podstawie cenzusu
z 1910, zamiast kwoty 3 procent obliczonej na cenzusie z 1890, jak
początkowo opiewał projekt kongresmana Johnsona.

Na podstawie uchwalonego prawa, które wchodzi w życie z
dniem 1go lipca do Stanów Zjednoczonych, zostanie dopuszczonych
w przyszłym roku 161.990 imigrantów. Zamiast 360,000 dopusz=
czonych w roku ubiegłym. Liczba imigrantów polskich zmniejszy
się z 36,000 do 20,000. Senat prawdopodobnie zatwierdzi prawo
ograniczenia imigracji uchwalone przez Kongres.

POSEŁ THUGUTT UMCDONALDA ? a

Ważna konferencja w spraw-lie zagranicznej polityki Polski
| Rosyjscy monarchiści podjudzają do wojny z Rosją

 

WARSZAWA, 13 kwietnia. - Poseł Thugutt bawiący obecnie
w Londynie odbył konferencję z premierem R. Modonaldem, z któ-
rym omawiał kwestę polskiej polityki zagranicznej. Rzad angiel-
ski pilnie śledzi stosunki w Polsce i zajął stanowisko przychylne
dla Polski.

Z Kowna donoszą, że monarchiści rosyjscy wszelkiemi siła-
mi starają się doprowadzić do wojny między Rosja a Rumunją,
obiecując swoje poparcie stronom walczącym przeciw Rosji. W Pol-
sce tajna agitacja rosyjskich monarchistów prowadzona jest w po»
rozumieniu z polskimi faszystami.

RUMUNJA STARA SIĘ 0 POZYSKANIE PRZY.

JAZNL TURCJI s

| Z obawy przed niebezpieczeńswem ze strony Rosji i Włoch --
| Turcja skłania się do propozycyj rumuńskich

4
  

KONSTANTYNOPOL, 13 kwiet-
nia. - Rumunja na skutek tru
dności z Rosją i Włochami sta:
ra się o pozyskanie przyjaźni
Turcji i zawarcia traktatu przy-
mierza z Turcją.
Premier rumuński Bratianu

i szereg rumuńskich posłów i
senatorów wyjeźdzają w tym ce-

lu w odwiedziny w następnych
kilku dniach.
Turcja obawiając się zarów-

no Rosji jak i Włoch skłania się
do rumuńskich prppozycyj za-
warcia traktatu -przymierza.
Prasa turecka zajęła nadzwy-
czaj przyjazne stanowisko wo-
bec planów rumuńskich. 

 

NIENCY PRZEKONANI, BĘDĄ US

ZGODZIć NA ŻĄDANIE ALJANTÓW

Pragną jednak pozbyć się okupacji aljantów w Ruhr i osta-

 

tecznego ustalenia

BERLIN, 12 kwietnia.-Rząd
niemiecki zastanawia się nad
warunkami planu międzynaro-
dowych ekspertów dla załatwie-
nia odszkodowań. Po dłuższem
rozważaniu członkowie rządu
przyśli do przekonania, szcze-
gólnie wobec przestrogi otrzy-
mane} od międzyaljanckiej komi
sji odszkodowaniowej, 1ż aljanci
nie pozwolą na żadne wykręty,
że Niemcom nie pozostanie nic
innego, jak poddać się żądaniom
aliantów. Kanclerz Marx zwołał
na poniedziałek konferencję pre
mjerów wszystkich państw nie-
mieckich, by im przedstawić
plan ekspertów i zażądać od
nich wydania opinji odnośnie
przedłożonego planu. Samczłon
kowie rządu. niemieckiego posta
nowili-jediak przedfltavyié aljan-

tom, jako warunek przyjęcia

planu ekspertów Tihans. uwol-
nienie zagłębia Ruhr od okupa-
cji francusko-belgijskiej i usta-
lenia ostatecznej sumy odszko-
dowaniowej przez alantów, ja-
ką Niemcy będą musieli zapła-
cić.

Wielkie nagrody za dzieło

- 6 życiu Lenina

RYGA, 13 kwietnia. - So-
wiety zamierzają ufundować na,
wzór nagrody Nobla trzy nagrog

najlepsze dzieła o życiu
lal Lenina. Nagrody

wynosić mają $5,000, $2,500 i

dy za
i dzi

Rząd francuski dla zamanife-
stowania swoich uczuć przyjaź-
ni dla Rumuni zadukomentowa-
nych entuzjastyeznem przyję›
ciem rumuńskiej pary królew
skiej w Paryżu wysłał na wo-
dy rumuńskie dwa okręty wo-.
jennę w ślad za włoskiemi okrę-
tami wojennemi wysłanemi na
Morze Czarne dla schwytania
rumuńskich okrętów -handlo-
wych w odwecie za odmowę Ru-
munji zapłaty długów zaciągnię-
tych we Włoszech.

7E BĘDĄ MUSIELI SIĘ

sumy odszkodowań
o----------

$100,000. Nagrody imienia Le-
nina stanowić mają jedno tylko
ogniwo w programię zarządzeń,
obliczonych na propagandę kul.
tu Włodzimierza Nicza Uljano-
wa. Według tego programu
Kronsztad ma być odtąd nazwa-
ny Fortem Iicza. Imieniem Le-
nina mają być nazywane uni-
wersytety i wyższe szkoły woj-
skowe i marynarskie. W cale)
Rosji zbierane są fundusze dla
organizowania kultu Lenina.
Zebrano już na ten cel kilka mi-
ljonéw rubli złotych.

Strajk 10,000 górników

w zagłębiu twardego

węgla

Japonja protestuje przeciw

amerykańskim ogranicze-

niom imigracyjnym

WASHINGTON, 12 kwietnia.-
Rząd: japoński założył przez swe-
go ambasadora Hanniharę ener-
giczny protest w departamencie

 

niczeniom projektowanym w pro
jekcie do prawa Johnsona prze
ciw obywatelom japońskim,

Admirał Tirpitz będzie się

SCRAxTO—V. ubiegał o wybór do
NTON, 13 kwietnia. - i

Generalny komiet zażaleń orga- Reich!!!”
nizacji górników zatrudnionych
w kopalniach Penna, Hillside i
Iron Co., uchwalił ogłosić strajk
w okręgu Pittston z powodu od-;
rzucenia żądań górników przez
kompanię. Rozkaz strajku
obejmuje 10,000 górników.

ig)

MONACILIUM, 12 kwietnia, -
Admirał Tirpitz ogłosił dzisiaj
swoją kandydaturę o wybór na
posła do Reichstagu w przyszłych
wyborach do nowego parlamen=
tu niemieckiego, które się odbędą
4 maja, "

 

 
 

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

Posiedzenie Komitetu Imienia Józefa Piłsudskiego w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks Place w New Yorku, o go-

dzinie 8-ej wieczorem. - Wszyscy opłacający podatek mie-

sięczny proszeni są o przybycie.
 

     



  

\
2 STRONICA NOWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁEK,

 

 

 
Dzisiaj - Hermenegildy.
Dzisiaj - Pogoda, ciepło.

: 8,510,000.
Pram: _6,83.000

Tow. ŚplewuEcho

Tow. śpiewu „Echo" w New
Yorku, urządza w sobotę dnia
26-go kwietnia 1924 w Domu Na
rodowym, 19-23 St. Marks Pl.,
o godzinie 8 wieczorem, wielki
Wiosenny Koncert i Bal, w któ-
rym czynny udział borą. Olga
Petrowa, słynna aktorka-Śpiewa
czka, Kazimierz Worch, znany
artysta-śpiewak, S. Schatz, słyn
ny arysta-skrzypek. Specjalna
orkiestra z 15 ludzi pod batutą
uro. S. Zimnocha, Tańce do ra-
na. Bilety po: $1.10, krzesła re
zerwowane $1.65 z war tax i
garderobg. Rezerwowe bilety na
być można: w Restauracji Do-
mi Narodowego i u członków to
warzystwa.
 

Zabawa Majowa

Staraniem Ligi Kobiet Oddz.
II i Tow. Wolnych Polaków, w
New Yorku, odbędzie się w dniu
11 maja 1914 r. w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Marks Place
Urozmaicona Zabawa z tańcami,
z której dochód przeznaczoyn
jest na Inwalidów wojny świa-
towej w Polsce.

Bliższe szczegóły będą później
podane.

Pragniemy przyjść z pomocą
tym z najlepszych w narodzie,
którzy życie swe nieśli i skła-
dali w tytanicznej walce o zdo»
bycie wolności Polski.

Komitet.

PIKNIK

W niedzielę, dnia 29 czerwca,
1924 roku, połączone Towarzyst-
wa: Liga Kobiet, Tow. Wolnych
Polaków i Tow. Bratnia Dłoń -
urządzają wielki piknik, połączo-
ny z różnymi niespodziankami w
International Park, 1 Forest St,
Winfield, L. 1, zaraz koto staci
Fisk Ave.

Ponieważ pierwszy raz odbę-
dzie się piknik polskich Towa-
rzystw z New Yorku w tym par-
ku, dlatego spodziewamy się, że
cała Polonia newjorska pospieszy
na ten piknik.
Prosimy uważać na dalsze in-

formacje, które będą
ne w Nowym Świecie.

 

 

Wieczorek Famliijny

Oddział „Pod Jeden Sztandar"
w New Yorku urządza WIECZO-
REK FAMILNY, w sobote 10go
majo, 1924 r., w Yorksville Hall,
227-84ta ulica.
Początek o godz. Sej wieczór.
O liczne przybycie zaprasza

KOMITET.

W sądzie

Przed ławą przysięgłych w
Bronx obecnie odpowiada zupeł-
nie monotonnie bez wyrzutów i
wzruszenia Joanna Tell, żona we
terana, która przez jakiś czas
była gospodynią na farmie w
Killingworth, zeznawała, że za-
mordowałą farmera, jego ciało
rozćwiartowała siekierą, poczem
udała się na spoczynek, Na dru.
gi dzień sprzątnęła zwłoki, któ-
re wrzuciła do opuszczonego do-
Iu niedaleko farmy.

 

 

Anna O'Brien skarży swego byłe»
go chlebodawcę o 100,000 dolarów

- odszkodowania za poniżenie i o-
brazę honoru

w i » r o o R o m z
o. r. Keita 48 ul. i 6 Ava.

Najwięksny toate na świecie

 

wieceorem.
”.?” i Sasia części" swiata"
1000 doi mlvl)!!! CWI-nuh:
południu o. Wieczorami

brych miejso - $1.00.
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Samobójczyni

Anna Thorn, lat 44, mieszkają-
ca pod nr. 209 przy 15 ul. popeł.
niła samobójstwo w obawie przed
operacją, której się miała poddać.
Nie obawiała się rewolweru, któ-
ry był narzędziem śmierci. Gdy
rodzina znalazła ją w kałużykrwi
w pokoju, wezwano lekarza, któ-
ry ją miał operować. Lekarz
stwierdził, że śmierć nastąpiła na-
tychmiast po strzale.

Sztuka a la New York

Do wielu specjalności New Yor
ku, należą napady rabunkowe.-
Wykonanie tych napadów jest
wprost zadziwiające. Pięciu ele-
ganckich panów wstąpiło wero-
raj do sklepu D. Brennera por.
2729 przy Broadway, związali wła
ścicielowi i pięcu pomocnikom
ręce za pomocą lin do bielizny,

brali kilkadziesiąt futer warto-
ści 50.000 dolarów, poczem opu
ścili lokal, Odjechali we wspania.
tym samochodzie. Więźniowie wy
puszczeni zostali przez detekty-
wa, który przypadkowo zaglądnął
do sklepu.

 

 

Nleszczęsllwy wypadek

Tr j
sześć osób odniosło rany. gdy
przy osiemnastej Avenue nastąpił
wybuch składu towarów chemicz
nych. Do najpoważniej ranionych
należy Ernest Rosada, który w
sanie krytycznym znajduje się
wszpitalu.

nwlw

   

 

W porcie

Przeszło dwa ty
patrywało się wczoraj dziwnemu
Wumowi, który żegnał odjeżdza-
jącą parę. ()TIĄICNH'J Paul.! \\hit.
mana g s
a kobiety
odjeżdzających kw
ni dźwigali ogromne pudła cu-
kierków i bukiety egzotycznych
kwiatów. Publiczność była nad-
zwyczajnie elegancka, a woń per-
fum unosiła się w powietrzui
wprost uniemożliwiała oddycha»
nie.
Do Europy odjechała bowiem

Mary Pickford i Douglas Fair.
banks.

Setki aktorek i aktorów zegna-
ły odjeżdzającą parę.

 

jące osób przy

  

  

 

 

 

General: Ch, Dawes, zastępca A-
meryki w komisji odszkodowań
dla sprawozdania z działalności

komisji

Ma rację

Józefina Cierniowska wniosła
do sądu skargę przeciw Ludwiko-
wi Billow, właścicielowi autobu-
su w Jamaica i żąda 20,000 dola»
rów odszkodowania za rany po-
niesione podczas kolizji samocho
du z autobusem. Pannie Józefi-
nie życzymy wygranej.

Nie udało się
 

Marino liczy trzydzieścii trzy
Jata i ma pewne powod! dla któ-
rych nie kocha życia i postanowi
ła popełnić samobójstwo, jako że
życie mimo, iż na dworze wiosna
króluje... jest marnoścu) nad mar

nościami,

Wtym celu zaopatrzyła się w
sporą dozę trucizny, którą połk-
nęła na ulicy, krzycząc przy tem
bardzo głośno, co zwabiło ludzi
ciekawych. Ci też wezwali pogo-
towie ratunkowe i udzielili nie-
szczęśliwej kobiecinie pierwszej
pomocy. Więc żyje biedna Lucia
i prawdopodobnie doczeka się
wnucząt, bo... łatwiej jest żyć, niż
umierać.

 

Śmiertelna rana

, J. Sommerville; mieszkający p.
nr. 351 Hillside Ave., w Jamaica,
zmarł w szpiłalu wskutek zatru:
cia krwi, spowodowanego przez
małą ranę w palcu podczas my-
cin naczyń w resuurncjl Bądź»

 

  

 

 

  
Członkowie klubu wioślarskiego uniwersytetu Columbia przygótowują się do wyścigów, jakie odbędą

F z początkiem lata

 

 

Do ogółu polskiego w New

Yorku i Okolicy

W niedzielę dnia 27 kwietnia,
br., o godzinie 8 wieczorem w
Stuyvesant High School, przy
East 15 ulicy, pomiędzy 1 i 2
Ave., odbędzie się wielki Kon-
cert z udziałem .pierwszorzed-
nych solistów polskich, pod kie-
rownictwem p. Ludwika Kowal.
skiego, na dochód Sekcji Wyko-
nawczej Komitetu Kościuszkow
skiego.
W imieniu Sekcji |apelujemy

do P. T. Publiczności polskiej w
Nowym Yorku i okolicy o jak-
najżywsze poparcie tego koncer-
tu ze względu na blizkie zakoń-
czenie kampanii |Kofciuszkow-
skiej.

Bliższe szczegóły podane zo-
staną w specjalnych  ogłosza-
niach w prasie polskiej.

Cześć!

 Komitet Sekcji Wykonawczej.

NA INSTYTUT NAUKOWO

BADAWCZY IMIENIA TA-

DEUSZA KOŚCIUSZKI

Lista fundatorów Nr, 2258.

Ofiary robrane przez Kumlm Okrę.
gowy w Newarku,
Z przeniesienia

M.. Chlebowski

 

36216.60
«.. $1.00

 

 

Lista fundatorow Nr. 2250.

Oflary zebrane przez Komitet Okrę.
gowy w Newarku, N.

  

  

  
  

 

Jan Dziadowicz , 2.00
Tomasz Drozdow . 2.00
Feliks Majewski , 1.00
Antoni Majewski 2.00
Franciszek Hudak 1.00
Stanisław Górski . 1.00
Tomasz Trzecióski , 1.00
Jóret Górski . 1.00
Jan Klimowicz . 1.00
H, Cytowa . 1.00
Piotr Wenaygo . 1.00

. $14.00

 

Razem ...

Lista fundatorów Nr. 2278.

Ofiary zebrane przez Komktet Okrę-
gowy w Newarku, N. J.

    
  

   

  

  

  

M. KotlinskL .. 1.00
W. Sinoradzki . 1.00
Ignacy Woźniak . 1.00
St. Melnik ... 1.00
P.. Duntkowski 1.00
J. Roglowicz 1.00
W. Ozimek . 1.00
Adam Wojeia 1.00
J. Jurkowski 1.00
A1. Wańczyk 1.00

$10.00
 

Lista fundatorów Nr. 2258,

Ofiary zebrane przez Komitet Okrę.
gowy w Newarku, N. J.
K. Stafifiskt .. 1.00
8. Burdziłowska , 1.00
8. Gientak .... 2.00
6. P. Lyczkowski , %
A. Jankowski....
K. Juszczyszyn .

 

Lista fundatorów Nr. 2279.

Ofiary zobrane przez Komlm Okrę.
gówy w Newarku, J.
Tadeusz Musiot .
Joret Grabaj
Anna Szpara"
Wlenora Kaszyńska ..
Stanisław Janowski .

 

Jan Wojtas 2.00
Jórot Macek ...........-,.... 1.00

323.00
 

Lista fundatorów Nr. 2260.

Otiary zebrane pne! Komitat
gowy w Newarku, N

   

  

  

 

A. Bordon .... ses 2.00
Baw. F. Klnhukowskl z 2.00

Plotr Kolankiewicz 1.00

Jan Górski ... 2.00

Albert Wotniak .. 1.00

Franciszek . . 1.00

Walenty Rapczyński. ... 1.00

W 310.00

  
Pamiętajcie o Funduszu im.

 
. Józefa Piłsudskiego

 

 

 

ODCZYT NAUKOWY

Komitet Okręgowy Z. S. P. w

New Yorku korzystająt z obec-

ności doktora Hilarego Borchard

ta w New Yorku, zaprosił miłe-

go gościa do wygłoszenia odczy

tu w Domu Narodowym, - Dr.

Hilary Borchard. pracował 23

lata na uniwersytecie w Mosk-

wie, urodził się w Wilnie i obe-

cnie do Ameryki przyjechał z

Warszawy. Temat odczytu na-

der intereujący: „Odrodzenie fi-

życzne organizmu" '
Nauka medyczna w Indjach

Hatha Yoga, Oddech, Pokarm,
Woda. Stosunek nauki współcze
snej do Hatha Yoga. Jak zacho-
wać zdrowie i świeżość organiz
mu. Starość. Jak odrodzić (od-
młodzić) organizm.

Odczyt odbędzie się w Domu
Narodowym w poniedziałek dn.
14 kwietnia o godzinie 8 wie.
czór, =*

 

 

Gen. K. Cole mianowany został
wojskowym komendantem w San

Domingo

- Na ulicy
 

 

Widzieliście z pewnością uli.
czników, którzy po zapaleńiu pa
pierosa odrzucają palącą się za-
pałkę. Temu brzydkiemu zwy-
czajowi przypisać należy, że
Harry Maley dzisia) znajduje
się w szpitalu i prawdopodobnie
będzie kaleką na cae życies-,
gdyż paląca się zapałka wpadła
mu do oka.

Do kozy

 

 

Lewis Snezak, mieszkający
pod nr. 1385 przy Ave. A. ska-
zany został na dwa dni wigrie-
nia za to, że nie pdsyłał do szko-
ly swojej 15-letniej córki. By-
czymy mu wesołej zabawy w
kozie, Obowiązkiem rodziców
jest posyłać dzieci do szkoły.-
Władze są na to, aby obywateli
zmusić do spełnienia obowiąz-
ków, które w gruncie rzeczy sq
obmyślane dla dobra ogólnego i
poszczególn)ch jednostek.
 

Historja Ludzkości

Robotnicy zatrudnieni przy ko-
paniu rowu pod zury gazowe w
Yonkers natrafili przy Lindsay
Ave, na czaszkę i kości ludzkie.
Jest przypuszczenie,że tósą re-
sztki po żołnierzu, który brał u-
dział w walce o niepodległość i
zginął podczas odwrotu Washin-
gtona z White Plains.
Bezimienny bohater.

 

 

WSTRZYMAJCIE

 

 
to-cię mm. re

cale mfg“wow
Kenatrtuerne ma rous

Rorpusess

 

oY a» 02a
Ann-u.Third Ave & ink direst,

   

 

'| stycznia, gdy urządzonybył ń

 

 

POZNALI SIĘ
 

Przedwczoraj odbyło się zebra»
nie 200 ślepców, którzy wspólnie
uczęszczali do szkoły przy Dzie.
wiątej Ave. i 34 ulicy. Wszyscy
poznali się po głosie i dotyku,
acz ne spotykali się od dziesięciu
lat. ,

  

Nowy gen. prokurator H. Fiske
Stone chętnie łowi ryby

 

W sądzie nowojorskim odpo-
wiada oskarżony o morderstwo
i napad rabunkowy Frank Fitz.
patrick, któremu udowodniono,
że strzelił z rewolweru dnia 5-g0

 

pad na przemysłowca W Mouht
Vernon. Na stole sędziego, jako
świadek leży rewolwer, jeden z
wielu, które z rąk szatanów do-
stają w ręce opryszków.

Przyjdzie czas, gdy społeczeń
stwo i rząd obejmą kontrolę nad
wyrobem i sprzedażą rewolwe-
rów. Nim czas ten przyjdzie, du
40 wody i ...dużo krwi ułynie.

  

Rialto

W tym tygodniu Jackie Co-
api w filmie "A boy of

Młody ten a dosko-

 

wy
Flandres".
nały aktor filmowy, prawdziwe
"Cudowne dziecko" które znane
jest już dzisiaj na całym świe-
cie nie wyjmując Polski ma w
nowym filmie szerokie pole do
popisu. W Polsce już znają
"Dzieci Koguta" jak go nazy:
wają Jak zwykle tak i tym
razem dodatkowy program bę-
dzie urozmaiceniem wieczoru.
Będą i dwie komedyjki, program
muzykalny i pouczający prze-
gląd: tygodniowy.
 

Strand s

Na ekranie "The Enchant
d Cottage" porywający sukces.
Dramat osnuty na tle wypód-
ków wielkiej wojny, wykonany
artxstyczme pod każdym wzglę-
dem zasługuje na palmę pierw
szeństwa, posiada bowiem wszel:
kie cechy dramatu filmowego,
który na szeroką skalę wykona-
ny jednym zamachem zdobywa
sobie uznanie publiczności, któ-
ra ocenia realistykę tego rumu

i głęboko ujętą.stronę psycholo:
giczng. Program wokalno-mu-
zykalny i występ naszej balet-
nicy panny Klementowiczxwa-I
rantują wieczór mile) rozryw-
ki. .
 

LONDYN, 12 kwietnia. - Wha
ściciele angielskich warsztatów o-
krętowych ogłosili lokaut robot-
ników w swoich zakładach, który
wchodzi w życie dzisiaj o półno-
cy. Lokautem zostanie dotknię-
tych przeszło 100,000 robotników

porlowych,

 

 

 

 

pisze Dr. B. 8. HERBEN +
.* z New York Tuberc. Ass.

 

Dział Zdrówia |

  

CIŚNIENIE KRWI
 

(Ciąg: dalszy)

Prawie każdy pacjent cierpią-
cy na nadmierne ciśnienie krwi
jest chory na serce lub nerki.
Bardzo często nadmierne ciśnie-
nie krwi spowodowane jest
przez zwapnienie arteri. Ze.
psute zęby lub bolączki Zanfe-
czyszczające krew również bar-
dzo ujemnie wpływają na ciśnie-
nie krwl. -Rozumieisiq, ## -aho-
roby weneryczne › przyczyniają
znacznie do podniesienia ciśnie-
nia krwi,

Tytuń i alkohol, acz powodu»
ją chwilowe zdenerwowanie nie
działają na ciśnienie krwi. Na-
tomiast zgubnie wpłynąć może
nadmierne ćwiczenie, zbyt ci
źka praca i t. d. Przej
dzenie i długo trwające zmar.
twienie, przeziębienie, nieodpo-
wiednie funkcjonowanie gru
czołów są szkodliwemi dla cis-
nienia krwi.

Bardzo często się zdarza, że
pacjenci chorujący na nadmier-
ne ciśnienie krwi przez długie
lata cierpią nie wiedząc o tem.

Dopiero później gdy organizm
znacznie uszkodzony dowiaduje
się o tem.

Symptomami ciśnienia krwi
są następujące objawy:
Mocne bicie serca, krótki

dech, ból w kryżach, nużenie,
szum w uszach, lekki tępy ból
głowy.

Nadmierne ciśnienie krwi jest
uleczalne. Kuracja nie jest bo-
lesna,

  

 

POSZUKIWANI PRZEZ

KONSULAT

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić informa»
cji o nich, o łaskawe zgłoszenie
się do „Konsulatu Generalnego
Rzeczypospolitej Polskiej, 953
Third Avenue, New York, N. Y.
celem otrzymania wiadomości w
sprawach rodzinnych lub majgt-
kowych,
SZOT Bolesław, od 1919 r. w Say.
'+ reville, N. J.
GIEJEINKA Bolestaw, Donkows-
ka Emilja, Mądra Marjanna,
Konecka Krolina i Szcześniak
Wiktoria, poszukiwani przez
Konsulat R. P. w Detroit wspra
wach familijnych.

KLUSKA Florjan, ostatnio w
Maspeth, N. Y., przy Clinton
Avenue.

VIAIE\VSK1 Ignacy, w Hartford,
Conn., przy Sheldon St.

MALINOWSKA Justyna, od 1922
roku w NewYorku.

SZKATUŁA Władysław, alias
Walter Schmidt, brat Mieczy
sława Szkatuły, który zginął we
Francji w czasie wojny.

BACHTA Antoni, ostatnio w
Grand en, Mich.

PAŁKA Wincenty, pochodzi z Ku
nowa, powiatu Opatów.

   

| dzany

 

 

STEFANSKI Stanisław, on!!!”
w. Baltimore, Md.

STECIUK Makary, pochodzi u
wsi Wielki Stydyn, ziemi Wis
leńskiej; w Ameryce od 1914
roku.

SŁAWEK Juljusz, pochodzi z Lut-,
cka, woj. Wołyńskie.

LACHMAN Kazimiera, urodzona
Prażyńska, pochodzi z Gniezna,
ma hl46

PHILADELPHIA PA."
Czy obkadzanie przedmiotu

ezpeci takowy lub go ›upiększa.
 

Od pewnego czasu „Weteran"(organ Stow. Wet. Amji Pol.),podaj do wiadomości publicz"nej okolicznościowe mowy, wy.głaszane pdoczas pobytu gen.Hallera w Ameryce przez opa-trznościowych mówców, przewaźnie księży, którzy nauczeni kadzić przed świętymi, nie żałowali też kadzidła dla gen. Hallera.Nazywając go pierwszym, największym synem Polski, dru-gim Kościuszką, naczelnym wo-dzem, twórcą endeków nad Wi.sła, majestatem Polski i t. p.brednie.Każdy rozsądny człowiek przyzna, iż gen. Haller, tak jak iwielu innych ludzi oddał pewnezasługi Polsce w walkach z Jejwrogami. Jednak przesada i przy-ranie komuś rzeczy nigdy znim nie związanych, nigdy jesz-cze człowieka wielkim nie zro-biły. Przeciwnie, te nadęte po-chwały ośmieszają go tylko, ro-bią z człowieka pajaca i w naj-większym stopniu krzywdzą da:na osobę. Jak przedmiot obka-zawiele zczernieje, tak iczłowiek przesadami bywa poni-zany w oczach ludzi  świado-mych. O tem wydawnictwo „Weterana" winno wiedzieć i więcejwykazać realnego rozumowaniai elementarnej logiki, niż opatrznościowi mówcy z pod frazeso-wego hasła „Bóg i Ojczyzna."J. Podróżnik,weteran z arm, Hallera.

   

   

Szanowna Redakcjo!Ludzie dobrze myślący chcątu w Passaie zorganizować kółko dramatycme które w przy-

szłości grałoby sztuki na cele do

broczynne, a tych celów mamy

dużo; np. Instytut Kościuszkow=

ski, na Stypedndja dla studen-

tow, Sieroty w Polsce i wiele in-

nych. Do zorganizowania jednak

teatru potrzeba ludzi, którzy by

chcieli poświęcić swój czas na

uczęszczanie na próby, Więc kto

z szan. czytelnikówtutaj w Pas.

saic miałby chęć brać udział w

tem kółkó, to proszę się zgłosić

do Domu Ludowego Polskiego w

Passaie o godzinie 9ej wieczorem

wniedzielę i zapytać się o komi- .

tet tego kółka, który tam bę-

dzie obecny.

My ze swej strony mamy na-

dzieję, że szan, Redakcja będzie

raczyła nas poprzeć w tym za-

miarze za co zgóry dziękujemy.

Za Komitet

F. Goslond,

8 Serman St.

 

 

Brooklyn i okolica

 

Baczność Polonjo!

Czwarty Oddział pierwszego

Korpusu Kadetów w Central

Brooklynie urządza wielki pik-

nik w niedzielę dnia 11 maja,

w Ulmer Parku, Brooklyn.

O liczne przybycie uprasza

Komitet.

Tow. Dram. im. H. Sienkie-

wicza urządza w sobotę 3-go ma

ja br. w Domu Narodowym przy

Driggs Ave., Brooklyn - Green-

point przedstawienie i bal. Ode-

graną będzie sztuka ludowa w

trzech obrazach ze śpiewami i

tańcami, napisana przez F. Do-

minike, nagrodzona na konkur-

sie wydziału kraj. we Lwowie,

p. t. "OJCOWIZNA", „Piękna

›ta sztuka jest prawdziwą. perią

1 ozdobą repertuaru teatralnego.

Całość tej sztuki, jest pełna

żywej akcji i wytwarza szczere

zainteresowanie, a treść jej nie

tylko obfituje w'szczegóły po-

ważnej natury, lecz zawiera ta-

kże tylę naturalnego humoru i

"ożywienia, że starczy na

ne zadowolenie.

Zespół amatorów, staranne o-

pracowanie ról i reżyserja, dają

zapewnienie, że wieczór trzecio-

go Maja będzie dla uczestników

prawdziwą rozrywką i przyjem

nościąż

Dochód z przedstawienia i ba-

lu przeznaczony jest w połowie

asbudowę szkoły polskiej, - to

  

 

też komitet żywi nadzieję, że
Polonja miejscowa i sąsiadują-
ca, szczególnie też z dzielnicy
Wiliamsburgh przybędzie licze
nie na ten wieczór i przyłoży po
;egiełce do tak chlubnego dzie.
a
Muzyka p. J. Mroza. Począ.

tek o godzinie 8 wieczór.
Zaprasza i łączy do widzenia,

Komitet,
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(T1) (Ciąg dalszy)

- Zapewne, przyjemne mi to nie jest, A na-
wet bardzo... nieprzyjemne...
- A więc, ja pomyślałam, że najlepiej bę-

dzie, ażeby pan wyjechał.
Otworzył szeroko oczy.
- Po co?

Nie umiała sformułować odpowiedzi,

dodała szybko:
- Na ten czas tylko.
Pomyślał chwilkę, wreszcie odrzuci:
- 'To niepotrzebne.

11

lecz

- Tak. To się jakoś ułoży.
Załamała ręce.
- Ale jak? Jak?... Mnie to zabije.
Roześmiał się znów i pogładził ją po roz-

puszczonych włosach.
, - No, no, nie tak tragicznie. Nigch-no slg

kiclgtko nie martwi. My to jakoś ułożymy, że
wszyscy będą zadowoleni.

Powtrzała ciągle gorączkowo:
- Ale jak? Ale jak?
- Jakość...
I nim opamiętać się zdołała, pocałował ją

gorąco i znikł we drzwiach, prowadzących na

ulicę.

Tuśka cofnęła się z płonęcemi policzkami i
z duszą, pełną rozwichrzonych myśli:

Co miało znaczyć jego: Jakoś się tęmu za-

radzi?...
Nagle od strony werandy, przez izbę do niej

prowadzącą, doleciały ją zmieszane głosy.
Tak, stanowczo, to był głos Porzyckiego, a

potem jej męża.
Zmartwiała cała, Dźwignęła się z krzesła i

szybko podeszła do drzwi.

A więc się spotkali! Może teraz mąż dopiero
zagra w odkryte karty, może teraz wyda się, iż
on wie o wszystkiem i po to jedynie przyjechał,
aby wyświetlić sytuację. Co się stanie! Co się
stanie!

Z bijącem sercem Tuska śledzi i wsłuchuje
się wto, co się dzieje na werandzie.

Ale to, co tam się odbywa, to nie jest żadna
tragedja, Przeciwnie, spokojnie, gładko tam pły-
nie fala życiowa bardzo ładnym i miłym szablo-
nem. Porzycki podszedł pierwszy 1 poprosił Pltę
-aby przedstawiła go ojcu.

- Sąsiadem jestem i mam zaszczyt znać żo-
nę szanownego pana i jego córeczkę. Pozwoli
więc pan... +

Zebrowski na wszystko pozwala.  Odkłada
rogalik, który skrupulatnie smarował masłem,
powstaje i z pośpiechem ściska wyciągniętą dłoń
aktora, Usty pełnemi pieczywa bełkocze, że „jest
niewymownie szczęśliwy". Jego spłowiałe, zmę-
czone oczy patrzę z zachwytem na ładną, zdro-
wą, pełną twarz Porzyckiego. Ten rosły, wspa-
niały mężczyzna imponuje biednemu urzędniko-
wi o zapadłych piersiach.

- Pan dobrodziej pierwszy raz w górach?
- Tak... tak... A może pan usiądzie?
- Chętnie.
- Papierosika?
- Dziękuję. Mam swoje. Może panu można

służyć?
"- Ja mam fasze i do tych jestem przyzwy«

czajony.
- Phil Ja także jestem Królewiak.
- No... no... a z których stron?
- Z Kieleckiego,
- Ja także.
Ot, jak się złożyło.
Zaczyna śmiać się, .

W śmiechu tym rozwiewa się tragizm sy-
tuacji, a natomiast występuje jakaś obyda, ja-

# kaś szpetota codziennego fałszu 1 to przenika do
głębi duszę Tuśki.
- Śmieją się!... - myśli, wracając do lustra.

Już się poznali..
Zwłóczy z ubfaniem się, nie jest zdolna po-

prostu 1ć tam, pomiędzy nich 1 brać udziału w
ich rozmowie.
- To wstrętne... to jeszcze gorsze, niż gdy-

by się wzięli za bary - przemyka jej po głowie.
- A może to tylko tak z początku, kto wie,

po będzie dalej!...
W duszy jej coś zaczyna się buntować nie-

tylko przeciw mężowi, ale i przeciw Porzyckie-
mu.

O ileż wolałaby, gdyby przedstawił się jej
zrozpaczony, gdyby ucieki, nie chcąc widzieć na-
wot tego „męża", Tak, jak było obecnie, namięt-
ność jego i miłość widocznie nie była znówtak
bardzo silna i bezwzględna.
- A może on zadaje gwałt sobie 1 zmusza

się do takiego postępowania , aby mnie przy-
krości nie robić i nie oddalać się odemnie? Kto
wie? › ,

Szczęśliwa, 1ż wynalazła przed sobą uspra-
wiedliwienie kochanka, zaczyna_apoteozować je-
go poświęcenie.
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- Tak, tak, nic innego. On się przymusza. +
On w tej chwili cierpi tak, fak ona, a może jesz- Zatwardzeme?
cze więcej. Tylko, jako miężczyzna, ma więcej
hartu i silnej woli. *

Pokrywa to wszystko, stara się jakoś uło-
żyć możliwie sytuację, aby przebyć to wszystko
I dopomódzjej do przeniesienia tych ciężkich i fa-
talnych chwil. -

I w te} chwili Tuéka postanawia całą siłą
okazać się także równie mężną 1 bohaterską. 1
ona dopomagać będzie Porzyckiemu w jego he-
roleznych usiłowaniach, Nie pozwoli mu dźwigać
ciężaru tego przymusowego i tragicznego kłam
stwa samemu. I ona oakże się silną i godną jego
miłości.

Ubiera się pośpiesznie, ale szykownie i wy-
chodzi wroszcie na werandę.

- Otóż i nasza pani! - woła Porzycki, ca-
lując ją w rękę. ,

Tuśka gra rolę uprzejmiej gospodyni | siada
przy stole pomiędzy Porzyckim a mężem. Odra-
zu odczuwa, Iż Porsyckl wprowadzić chciał pe-
wien zwykły mu, serdeczny nastrój, lecz Zebrow-
ski zachowuje się, jak zwykle, zimno i lękliwie.
Ogarnia ją wielka niechęć do męża za to, że nie
umie przyjąć goręcej sympatycznych zablegów
kochanka, Przytem różnica fizyczna obu męż-
czyzn występuje na jaw z całą gwaltownością.
Porzycki uosabla siłę, zdrowie, piękno 1 zadowo-
lenie życiowe. Żebrowski znędzniały, wystygły,
jakby nieśmiało skradający się przez życie...

Pełne słońce blje całą masą światła na nich,
wydobywając ich zalety i niedostatki z brutal»
nością 1 szczerością niezwykłą,

Tuska doznaje dziwnego fizycznego wraże
nia, które mimowoli analizuje, rozmawiając o
rzeczach napozór obojętnych.

Oto od strony, po której siedzi Żebrowski,
wieje ku niej chłód, który ją Nteralnie mrozi
skostnieniem przejmuje. Od Porzyckiego zaś Idzie
jakiś ciepły prąd, ożywczy, 1 miły.
- To tak! - myśli, To tak!
I coraz silniej brnie w ten szablon trójkąta,

który dawniej przedstawiał się jej z po za mgły,
Jak jakiś legendowy ptak, wizją przestraszną się
unoszący.

Porzyckipotrąca o scenę, o swój fach,
Żebrowski spłowiałe oczy szeroko otwiera.
- Pan jest w teatrze?
-- Tek!
-A!
Nic nie zdoła oddać owego „A", które z ust

bladych, ocienionych niepewnego koloru wąsam!
się wydobywa.

Jest to zdziwienie, rozczarowanie 1 pewne
lekceważenie zaśniedziałego w swych urzędo-
wych gradacjach i zaszczytach mola dla swobod-
nie rozwlanego 1 hulaszczo płynącego w prze-
strzeń życiową artystycznego ducha.

A przytem jakaś ciekawość tłumu dla hi-
strjona, przyglądania się chętnie straszącej zda-
leka masce, wyciętej z dyni i roświetlonej we-
wnątrz ogniklem świecy.

Tuśkę to „a" obrazfło za Porzyckiego. Ze
skrzywleniem niewyraźnem patrzy na męża. My-
6li, że jest brzydki 1 że brakuje mu taktu.

Porzycki zdaje się jednak nie dostrzegać nic
ubliżającego w odezwaniu się Żebrowskiego. bo
wesoło proponuje po obiedzie wycieczkę do Kuż-
nic. '

- Pokażemy panu dobrodziejowi czepculki!
- śmieje się swobodnie,
- Czy to góry?

- Nie, nie. To specjalność kuźnicka... Pan
dobrodziej zobaczy,

- Ba.. ja chciałbym widzieć jak najwię-
cej gór.

- Ale naje się ich pan jeszcze tyżką, Myś-
my się ich już najedli. Prawda? Co?

Zwraca się do Tyśki.

Żona pana dobrodzieja niewielka ama-
torka gór. Nie chce chodzić na wycieczki...

Z czemś widocznie czał się Żebrowski.
- A czy to bardzo niebezpieczne? -- py-

ta wreszcie nieśmiało,
- Caf

-- No... taka wycieczka, *
- Jak jaka.

- No... ale taka nieduża, całkiem mała wy-
cleczka.

- C6% ma bye niebezplecznego?
-- Bo to można złecieć.

- Ech! Gadanie... skoro się ma pewne nogi
i przytomność umysłu,

Zebrowski już nic nie odpowiada. Coś zdaje
się rozliczać, obmyślać wreszcie znów pyta:
- A pan dobrodziej był w górach:
Porzycki parsknął śmiechem.

- Ależ ja znam Tatry, jak własną kieszeń,
- I nigdy pan nie zleciał?
-Parę razy.
- A widzi pan.

- Ale ml się nie złego nie stało | jestem
zdrów i cały. No... ale jakże będzie z Kuźnicamt?

Po Tuśce aż mróz idzie.

W jednej chwili przypomina sobie nieodstę-
pne zielone palto męża, jego zeszłoroczny kape-
lusz, ogarnia wzrokiem -niepoczeeng ming 1 czu-
je, że nie może zaprezentować publicznie "coś
takiego", jako swego męła. Zanadto mizerny,
zanadto wyblakły, zanadto żaden,

-- To niepodobna - mówi tonem arbitra).
nym - mam migrenę, głowa szalenie mnie boli,
dziś pozostanę w domu.

Porzycki patrzy na nią, widzi, że jest zdro-
wg, więc wzrusza ramionami.
- Właśnie przejażdźka pani pomoże.

- Ale ona gwaltownie wstaje 1 odsuwa krze›
sto,

- Nie... proszę, niech pan nie nalega.
Wysiłek trwał za długo. Łzy ją poprostu

dławia.
-- Idę się położyć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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FALL RIVER, MASS.

Sprawozdanie z wiecu senatora
Wotnickiego

Dnia 30-go marca odbył się
na sali Pułaskiego wiec, który
otworzył przewodniczący bb. A.
Srutran. Na sekretarza powo-
łał ob. J. Korabia. Przed roz.
poczęciem głównego programu
kapela odegrała hymn amery-
kański i marsz Piłsudskiego.
Sala wypełniona była po brze-
gi, tak że wielę osób z braku
miejsca wróciło do domów. Se-
natora Woénickiego przyjęto
przez powstanie, burzą oklasków
i piękną deklamacją, wygłoszo-
ną przez Eugenje Dyl.

Pierwsza część mowy senato-
ra odzwierciśdiająca działalność
różnych rządów w Polsce była
wysłuchano z wielkiem zaintere
sowaniem. Po pierwszem prze-
mówieniu odbyła sig. kolekta,
która przyniosła $71.56c.

Imiennie złożyli
 

 

   

   

A. Stutran ...... ..... $3.00
Ks. W. Dyniewicz 5.00
J. Gębski. 2.00
P. Krawczyk 2.00

2.00
2.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00

F. Czerwonka

R. Sołtys

  

 
 

  

  

 

I. Sroczyński 1.00
1.00

J. Spieszny . 1.00
K. Feliks . 1.00
J. Korab . 1.00
M. Domaracki 1.00
M. Sowa ...... 1.00
I Kulicka . 1.00
Szczepkowski 1.00
Drobna kolekta 40.00

 

Po opłaceniu kosztów
wręczono senatorowi $52.06c.
Powodem małej kolekty jest

zastój fabryczny, jaki panuje
u nas. Po kolekcie nastąpi»
ta deklamacja panny Pysz. Dru-
gie przemówienie senatora było
o szkolnictwie i szkole powsze-
chnej. Senator wykazał braki
w tej dziedzinie, podał środki
jak musie Polska postępować,
aby poziom nauki podnieść.  

KORESPONDENCJE

 

Za mowę wynagrodzono se-
natora burzą oklasków. Mowa
senatora pozostanie nam długo
w pamięci. Ale nie zapomnij.
my również, że się tu znalazł po-
dły oszczerca, który chciał zro-
bić zamach na wiec, a z senato-
ra Woźnickiego gwaltem zrobić
bolszewika, Sprowadził policję
na salę, aby senatora areszto-
wać. Jednak oszczerca zawiódł
się i przegrał, jak kajzer, bo
wiec się jaknajlepiej odbył. Na
zakończenie odśpiewano "Jesz=
cze Polska nie zginęła", a prze-
wodniczący podziękował kapeli,
deklamatorom i publiczności za
spokojne zachowanie się.

JÓZEF KORAB.

HARTFORD, CONN.

Dnia 16-g0 marca, sala te-
atralna mieszcząca 1500 miejsc
była szczelnie wypełniona. Po-
czątek wiecu wykorzystała par-
tja republikańska na korzyść
swoich kandydatów.
Po wypowiedzieniu się po-

szczególnych kandydatów repu-
blikańskich na urzędy miejskie,
ob. Maziarz powołał na mówcę
wiele, szanownego gościa sena-
tora Jana Woźnickiego, którego
publiczność powitała przez pow-
stanie i burzą oklasków. W to-
ku swego przemówienia senator
wspomniał o obecnych stosun-
kach w Polsce. Najwięcej zaś
mówił o szkolnictwie, którego

ki brak odczuwamy w oj-
czyźnie. Ciemnota - jak sam
senator Jan Woźnicki zaznaczył
- jest to największy wróg pol.
skiej demokracji, którego mu
simy zwalczać za pomocą oświa-
ty, przez zbieranie | różnych
składek na ten cel. Wobec cze-
go zebrani na sil złożyli przeszło
$150, które to pieniądze prze-
wodniczący wiecu wręczył w rę-
co senatora Jana Woźnickiego.
Z mowy senatora Jana Woźnie-
kiego wszyscy byli zadowoleni,
czego dowodzą liczne oklaski, ja-
kiemi publiczność go często da-
rzyła. Także na każde wspo-
mnienie imienia Józefa Piłsud-
skiego sala brzmiała od okla-
sków. Jest to dowód wielkiego
uczucia, jakie żywi tutejsza po-

 

  

 

 

 

 

Obecnie czyszczenie fasad domów odbywa się zapomocą ciśnie-
mis powietrza, Olbrzymie ciśnienie powietrze usuwa. brud z mu-
rów, Robótnicy chronieni są zapomocą specjalnych aparatów

lonja do pierwszego obywatela
Polski.

Istnieje tu Klub Polski Repu-
blikański, który jako organiza-
cja polityczna powinna się sta-
rać, aby wszyscy obywatele czy-
tali gazety postępowe. Otóż
obywatele z Klubu Polskiego Re-
publikańskiego stosują średnio-
wieczne zasady Ojców Zmar-
twychwstańców i uchwalają wy-
kluczać Nowy świat z Klubu.
Jest to wstyd dla obywateli z
Klubu, że jeszcze nie są zdolni
do myślenia sami za siebie i do
odóźnienia złego od dobrego.

Czutelnik Nowego Świata.

WYZWOLERCY NACZEL-

KOWI W DNIU IMIENIN

My Polacy w Schenectady, N.
Y., zebrani w celu uczczenia
imienia pierwszego Marszałka,
Józefa Piłsudskiego, w dowód
naszego szczerego zaufania do
kochanego wodza naszego, Prze
syłamy Mu nasze najszczersze
życzenia, zdrowia i długiego ży-
cia.
Wyrażamy nasze głębokie

przekonanie, że najwłększem w
Jego duszy ideałem jest połnyśl
ny rozwój Narodu Polskiego. -
Również jesteśmy świadomi te-
go, że obecnie ciężkie warunki
ekonomiczne w Pouscę wielu in-
stytucjom wzniosłych i godnych
poparcia celach, utrudniają ne-
leżyty ich rozwój, a w wielu wy
padkach zagrażają im byt.
My dziś z okazji imienin pier

wszego obywatela Rzeczypospo-
litej Polskiej, Józefa Piłsudskie
go zebrani, składamy dobrowol-
ny dotek na cele najkorzystniej.
sze dla naszego narodu..

Ponieważ nam w Stanach Zje
dnoczonych zamieszkałych, ani
instytucje, ani ich potrzeby fi-
nansowe nie są znane, wobec te-
go jednogłośnie postanawiamy
fundusz przez nas dziś złożony
do osobistej dyspozycji Naczel.
nikowi Józefowi Piłsudskiemu.
Kreślimy się z głębokim sza-

cunkiem Komitet:
Jan Gołębiowski, St. Sadow-

ski, St. Horaczek, R. Karpiński,
A. Pawłowicz, |M. Dzięgielow-
ska, P. Olechna, J. Wieińska.

P. S. - Kolekta
Za kwiaty ......

mase
. $70.00

Powyższa suma została prze-
lana z życzeniami na ręce Józe-

Razem .....

 

 

Smakuje jak exakoladowe cu.
kierki. _1óc, 1 280 udzie.
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Newark, New Jersey
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fa Pifsudskiego czekiem Ameri
can Express Company na żąda»
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YONKERS, N. Y. «

Staraniem Klubu T. Kościusz.
ki, w niedzielę, dnia 6 kwietnia,
odbył się wiec miejscowej Po-
lonji w sprawie budowy Domu
Nar. im. T. Kościuszki, na któ-
rym przewodniczył prezes Klu-
bu J. Stampur, a na sekr. powo-
łał A. Smolika. Prezes powoły
wał kolejno delegatów z różnych
towarzystw, które były zapro-
szone do wzięcia Udziału, aby
się wspólnie naradzić i zarazem
się przekonać, jakie wrażenie
wywiera na tutejszej polonii
sprawa Domu Narodowego. Na.
stępnie powoływano do głosu
miejscowych mówców, którzy
w krótkich słowach przedstawi-
li wielką potrzebę tej świątyni
narodowej.
Wszyscy delegaci towarzystw

kładli nacisk na to, że to jest
bardzo potrzebna instytucja, w
której będzie można wdzystkie
bolączki i sprawy załatwiać z
ogólnym pożytkiem, a która bę-
dzie chlubą całej polonji, bez ró
źnicy zapatrywań, Następnie
zgodzono się, aby rozszerzyć i
powiększyć agitację i złpoznnc' ,

 
każdego obywatela Polaka, j
kie może mieć z tego korzyści
cała tutejsza Polonia.

Prezes podziękował zebranym
za tak liczby udział w tej, tak
ważnej sprawie, oraz wyraził
zadowolenie i uznanie dla towa-
rzystw, które były reprezento-
wane na wiecu, poczem się wszy
sey rezeszli z zadowoleniem i
chęcią do dalszej pracy.

A. Smolik, sekr.

Prez. Coolidge przeciwny

wielkim ofiarom na

fundusz wyborczy

WASHINGTON, 12 kwietnia.
- Prez. Coolidge opowiedział
się przeciwwielkim ofiarom skła
danym przez poszczególne 0s0-
by na fundusz wyborczy partji
republikańskiej ze względu na
podejrzenia co do motywówosób
składających wielkie ofiary na
kompanję wyborczą. Prez. Coo-
lidge wyraził przekonanie, 1ż
wielkie ofiary składane na fun-
dusz wyborczy wzbudzają w
szerokich kołach wyborców po-
dejrzenie, 1% osoby składające
wielkie ofiary czynią to w wido-
kach wywierania na rząd wpły-
wu dla własnych prywatnych
korzyści.
 
 

Godziny
urzędowe: Codziennie -

W Soboty -

WARTOŚC PIENIĘDZY
Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, Świadczą, że
osoba ta jest zdolną, oszczędną i dobrego charakteru. Jest to
jedna z najchlubniejszych zalet, którą można się poszczycić.

Oszczędzajcie rozumnie, a będziecie szczęśliwymi

CITIZENS SAVINGS BANK

Bowery, rog Canal Street
Poniedziałki wieczorami - -5 do Sgodziny

9 rano do 3 popoł.
9 rano do 1 popoł.
 
 
 

Madison Avenue

4%

ROCZNIE s5000.

United States Savings Bank

rog 58th Street

Procent zapisujemy, jakoteż dajemy procent od
procentu kwartalnie od wszystkich sum od $5 do

 

 

BANK OTWARTY: Codziennie od 10 rano do 4 po południu
*.. W Soboty od 10 rano do południa,
W poniedziałki wieczorami od 7 do 9.

Rządowe i stanowe banki, Trust Companies
Banki sklepów departamentowych i prywatne banki NIE są bankami

i i dep nie są i i pra-
wami Banków Oszczędnościowych stanu New York

Bank, który w swej nazwie firmowej nie ma słowa „Oszczęd-
nościowy" nie jest bankiem oszczędnościowym

$1 rozpoczyna konto.
$ wy pieniężne załatwiane przez pocztę
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-PREZYDENT T SBNAT

Prezydent Coolidgewystąpił przeciw
senatowi. Wliście, w sowanymdo „su-
werenów" amerykańskich, zaprotestował
ostro przeciw metodom przez nich stoso-
wanym wobec departamentówrządu fede-
ralnego. Senal, jak wiadomo, prowadzi od
kilku miesięcy śledztwo w sprawie korup-
cji. Dokonała sensacyjnych odkryć komis
naftowa. Zabrała się do roboty komisja,
wyznaczona do zbadania działalności de-
parlamentu sprawiedliwości.

Dotychczasowy rezultal jest oskarże-
niem byłego sekretarza z rządu Hardinga,
Fall'a o łapownictwo, usunięcie dwuch
członków gabinetu, Denby'ego i Daugher
ty'ego 'za mespdnpmc należyte obowiąz-
kówi dopuszczenie do korupcji. Cały:
reg wybilnych osobistości zamieszanych w
aferę, mniej lub więcej skompromitośa
nych.

Prezydent zachował cały czas mlLC/C
~nie. Udziału żadnego w czyszczeniu se-
nackiem nie brał. -

Ale leraz, panowie senatorzy zabrali
się do departamentu skarbu. -Na czele te-
go departamentu stoi sekretarz A. W Mel-
lon, przypadkowo jeden z najbogalszych
ludzi w Ameryce.

"Komisja senacka otrzymała tajne in-
formacje, że p. Mellon z przedsiębiorstw
swoich nie płaci odpowiedniego podatku
dochodowego i zażądała od niego wykazt!
tych przedsiębiorstw wraz z urzędowymi
rekordami departamentu skarbu.

Wyprowadziło to z równowagi p. Mel-
lon'a. Wtonie rzadko spotykanym w kro
nikach stosunków rządowych “as/vnglcn—
skich oświadczył prezydentowi, że: „an

ja, ani żaden człowiek z charakterem, nie

moze nadal plhjąć odpowiedzialności za
Skarb Państwa".

Dodał zaś wkońcu: „Rząd podlegają
cy śledztwu, nie jest rządem."

~Prezydent Coolidge zabrał głos w o-
bronie sekretarza Mellon'a. Nietylko je-
go, ale zasadniczo oświadczył się kategory
cznie przeciw metodom senatu, podważa
jącego autorytet rządu, uniemożliwianiem
nornmhwl pracy w departamentach Wig-
cej jeszcze. Prezydent zarzucił senatowi,
że postepuje antykonstylucyjnie, ze uzur-
puje sobie prawa, których nie posiada.

Wystąpienie prezydenta wywołało ła-
(wo zrozumiany popłoch i konsternację.
W szeregach partji lepubhkanskle; stara-

ją się Uumaczyćto wystąpienie bardzo spry
tnie, a mianowicie, że atakiem na senal,
prezydent Coolidge chce osłabić znaczenie
autorytetu senalu w korupcyjnym skan:
dalu.

. Tłumaczenie jest prawdopodobne.
"Ale z drugiej strony jest zanadto ry-

zykowne i otwarte, żeby można posadza
wychowanego w zasadach purytańskich
Calvina Coolidge'a o wywołanie czysto po-
litycznego efektu.

Tak jednak, czy owak, rozstrój w Wa-
shinglonie spowodowany wykryciem skan-
dalicznych afer korupcyjnych, wraz z wda:
niem się w całą sprawę plczydenla, nape-
wno się zwiększy.
3 Głębsze są przyczyny sytuacji, jaka o-
Becnie wytworzyła się w polityce wewnę-
(rznej Stanów Zjednoczonych. O nich w
następnym artykule pomówimy. wb.

{ (0 MISJI GEN. HALLERA W AMERYCE

W odpowiedzi na interpelację posła
Piotrowskiego w Sejmie, w sprawie cha-
rakteru misji amerykańskiej generała J6-
zefa Hallera, minister spraw zagranicz
nych w porozumieniu z ministrem spraw

   

  

 

 

   

 

   

 

 

     

 

  

  

 

 

 

 

wojskowych nadesłał na ręce Marszałka
Sejmu Rataja, wyjaśnienie tej treści: :

„Rząd polecił gen. Halerowi udekoro-
wanie orderem Odrodzenia Polski sztandaru
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, legjo-
nu amerykańskiego i stowarzyszenia wete-
ranów armji polskiej w Ameryce. Do powyż-
szej decyzji rządu przyczyniła się chęć pod-
niesienia ducha i obudzenia ponownego za-
Interesowania sprawami państwa polskiego
wśród wychodztwa polskiego w Ameryce,
które boleśnie odczuwało nie zajmowanie się
jego losami i było zniechęcone brakiem u-
znania dla jego czynów i pomocy, niesionej
ojczyźnie wciężkich chwilach, Z zadań tych
wywiązał się gen. broni Józef Haller bez za-
rzutu. W żadnem z przemówień gen. Halle-
ra nie można się dopatrzeć jakichkolwiek
uchybień lub fałszywych kroków, a wprost
przeciwnie widać chęć podniesienia ducha
Polonii, roztoczenia nad nią opieki państwo-
wej, jak równ zainteresowania Ameryki
sprawami: polskiemi".

Trzeba było dopiero interpelacji wSej-
mie, aby dowiedzieć się oistotnym charak-»
terze misji gen. Hallera, o której całkiem
inaczej rozpisywała się prasa wydziałowa.

Uważamy za stosowne lutaj zazna
czyć, że twierdzenie jakoby gen. Haller wy-
wiązał się bez zarzutu z zadań podniesienia
ducha i zainteresowania sprawami państwa
polskiego wychodztwa, jest conajmniej
nieścisłe. Jest prawdą, że gen. Haller w mo-
wach swoich -wygłaszanych -publicznie,
starannie omijał wszelkie draźliwe kwest je
operuje ogólniami. Jest prawda równie,

 

  

 

 

   

że wystąpienia te miały przeze zbyt
wyraźną jednostronność charakter par-
tyjny.

Gen. Haller zachowywał się w pew-
nych wypadkach dość oryginalnie, stając
jako obywatel polski na gruncie ameryka-
nizacji.

Mówił zdumiewające rzeczyo „Trzech

  

 

  

  

Ojczyznach" narodu polskiego
Ale wszystko to razemje nie o-

bareza gen. Hallera tyle, ile milczące jego
tolerowanie niesłychanych bzdurstwprasy
wydziałowej. Z naszej strony, , bzdurstwa
le, które misje gen. Hallera postawiły w
zgoła innem świetle niż ją obeenie rząd
polski przedstawia, w świetle fałszywem i
zysto-partyjnem, mogy być z punktu spro

stowane.
Gen. Haller tego nie zrobił. POZWO-

LIŁ na fałszowanie właściwego celu swego
przyjazdu do Ameryki, o którym poza wla-
jemniczoną gromadką ludzi, nikt nic nie
wiedział i w Polsce.

„Wyjaśnienie", które zostało opubli-
kowane, a które wyżej przytoczyliśmy, na-
leży uwaać za akt czysto-formalny. Rząd
obecny chociażby nawet nie zgadzał się z

gen. Hallera, poprostu nie ma innego
cia,
Z tej strony sprawę Trzeba uważać z

zamkniętą.
Nie oznacza to bynajmniej, że na for-

malny wyrok, ma się również zgodzić opi.
opinja publiczna. .
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LIST Z POLSKI

Nowojorski Komitet Główny Kampa
nji zbierania funduszu na Instytut Nauko-
wo-Badawezy im. Tadeusza Kościuszki, c
trzymał za pośrednictwem „Nowego Świa-
ta", list tej treści:

Białystok, 12 marca, 1924 r
Do Komitetu Głównego Kampanii na Instytut
Naukowo-Badawczy im. Tadeusza Kościuszki.

Szanowni Panowie!
Przeczytałem w piśmie „Nowy Świat" ogło-

szenie, które mnie tutaj w Polsce bardzo zacie-
kawiło. Załączając przy niniejszym $1.00 znacz
kami pocztowymi i 12 centów na przesyłkę i-
przejmie proszę Komitet o zaszczycenie mnie wy;
słaniem certyfikatu pamiątkowego, wystawione:
go na moje imię.

Ta pamiątka będzie dla mnie droga na całe
życie.

Oczekując łaskawej odpowiedzi kreśle się

z poważaniem

J. Grigorjew

Białystok, Kościelna 8.

Zaznaczamytutaj, że w Polsce istnie-

je Komilet Instytutu Kościuszkowskiego,

wktóry wchodzi lmejqu już Instytut Ba-
dawczywe Lwowie i Komitet Obrony Prze-
ciwgazowej w Warszawie.

Byłoby bliżej z Białegostoku do War-
szawy, niż do New Yorku. Tem niemniej
należy. ocenićszlachetne pobudki ob. Gri-
gorjewa, który mógł w Polsce złożyć miljo-
nik marek, a do Ameryki musiał wysłać
około 10 miljonów. Podając list p. Gri-
gorJevm, pozwolimy przy sposobności za-
pytać się, czy wszyscy Polacy w okręgu
konsularnymnowojorskim złożyli chociaż-
by 1 dolara na Instytut?

Kampanja się kończy w przyszłym
miesiącu w New Yorku Bazarem i Obcho:
dem rocznicy Konstytucji 3-go Maja. W
licznych miejscowościach tylko obchoda-
mi,

   

Kto nie jest jeszcze fundatorem Insty-
lulu 3 dukrmegoim. koscxuvkl. niech to

  

 

 

  

  

JEDNO z wydziałowych pism
chicagoskich donosi, że w loka.
lu jednej z organizacyj kościel.
nych odbyła się konferencja, za-
inicjowana przez miejscowego
konsula pana Weydenthala z
okazji przybycia prof. Nowako-
wskiego z Uniwersytetu Clark,
w Worcester, Mass. -Profesor
Nowakowskiprzybył do Chicago
zbadać grunt, czy nie Joby sig
zorganizować Przyjaciół
Kultury Polskiej w Ameryce,
które miałoby za cel szerzenie
kultury polskiej wśród Amery-
kanów, urządzanie -konkursów
naukowych, wygłaszanie odery-
tow, urządzanie wycieczek do
Polski it. p; W konferencji
wzięli: udział: konsul Weyden-
thal, wicekonsul Kozłowski, A.
Kazimierczak, prezes Zjednocze-
nia Rzymskiego, Milewska, wi.
ceprezeska Związku, dr. Pietrzy:
kowski, Zyg. Stefanowicz, reda-
ktor Dziennika Zjednoczenia i
"okrasa" całej wydziałowszczy›
zny chicagoskiej imci pan Jan
Przyprawa, redaktor Ddziennika
Związkowego.

 

Nie wiemy, jakie postanowie.
nia na konferencji tej" zostały
powzięte, lecz, sądząc ze składu
konferdjących, zgóry można po-
wiedzieć, że z tego wszystkiego
będzie wielkie NIC. -Przede-
wszystkiem dlatego, że towarzy-
stwu temu na samym początku
nadaje się trupi kolor wydziało-
wy, a powtóre, dlatego, że wśród
ojców chrzestnych znajduję się
tak doszczętnie skompromitowa-
ny jegomość jak Przyprawa z
Dziennika Związkowego,

 

Stworzenie T-wa Kultury Pol.
skiej może oddać wielką usługę
w zachowaniu polskości na wy-
chodztwie, lecz do budowy jego
trzeba użyć materjału zdrowego,
a nie stoczomego przez 'robac
two moralne. Pozatem budowa-
nie gmachu h w ośrod»

NA MARGINESIE DNIA

plsae

 

 

obronił od panownej niewoli
Ten, który Jej chciał, Ten, któ-
ry w ciemne noce niewoli Pol.
ske w swej duszy nosił - Obro-
nili ją ci, którzy razem z Nim
Polski Wolnej chcieli naprzekór
dyplomatom wersalskim, -na
przekór'całemu światu, a nawet
na przekór samemu Bogu.
Tego jednak pan poseł nie

miał odwagi powiedzieć duchom
skarlatym, czezącym jako obroń-
cowPolski francuskich genera-
łów, :Zachodzi więc pytanie, po:
co pan poseł przybył na piknik
wydziałowy i w jakim celu kom»
promitował się towarzystwem
Hammerlingow i Wazeterów i w
jakim celu uzasadnił w swej
przemowie ideały wydziałowe?
Kilka słów wyjaśnienia ze stro
ny pana posła byłoby bardzo po-
żądane, tembardziej, że cała ta
zabawa wydziałową przy udziale
Hammerlingów i Wazeterów w
Obecności Amerykanów odbyła
się w sekrecie przed prasą po-
stępową.

 

JAKSIĘ OSMIESZJA DE-

NUNCJANCI -ENDECCY?

Czytamy w krakowskim "Na-
przodzie:"

"Zdarza się młodym wyżeł.
kom, że zaniepokojone widokiem
własnego ogonka, rzucają się na
tego nieprzyjaciela z pasją, aże-
by go pochwycić zębami.
Warszawska :„Dwugroszówka"

nie jest młodą - ale przytrafi-
la się jej podobna pomyłka...
W -onegdajszym _numerze

umieściła artykulik pod warczą-
co-groźnym tytułem: ""Co to
znaczy?"!

Oto jegd treść:
"W dniu wczorajszym do

redakcji naszej skierowano I
czne zapytania, co oznaczać
miała wczorajsza parada pół.

 
327 EAST 14th STREET,

WIOSENNY ZAPAS FUTER
Jakto: żakiety, szatę, bow, 1td. w różnych gatunkach po cenach sniżonych poleca

Pracownia Kuśnierska A. ROŻEK
NEW YORK CITY

  

 

 
 

cywilnych młodzieńców z ka-
rabinami na ramionach. Od-

› działek taki widziano na ulicy.
Marszałkowskiej. Wśród
defilujących poznawano ponoć
twarze, oglądane podczas czer-
wonych masówek.

Nie wiemy, co to był za
dział „Strzelca", Nie wiemy,
czyśledztwo krakowskie oczy-
ściło ten związek od zarzutu
uczestnictwa w mordzie tol-
nierzy polskich. Nie wiemy,
czy "Strzelec" oczyszczony zo-
stał z elementów komunisty-
nych i legjonowo-bagińsko-
wieczorkiewiczowskich. O tem
nas nikt do tej pory rzeczo:
wo nie poinformował.
Natomiast wiemy, że wczo-

rajaga parada  półcywilnych
karabinierów wywołała duże
zaciekawienie i zaniepokojenie
w Warszawię i wielką chęć do-
wiedzenia się, co o- tem
wszystkiem sądzi nasze mini-
sterjum spraw wojskowych."
Tymczasem wczorajszy war-

szawski „Kurjer
stwierdza, że ów oddział, w któ-
rym "poznawano ponoć twarze
oglądane podczas czerwonych
masówek" i'który" wywołał "gę-
sią skórkę" u filistów zaczytują-
cych się feljetonami p. Rabskie-
go, a również ogarnął przeraże-
niem i oburzeniem redakcję en
deckiego pisemka był ni
mniej, ni więcej, tylko... grupą
sokołów, prowadzoną ze strzel-
nicy przez porucznika Marcinia-
ka.

Strach ma wielkie oczy. Nie
wiemy jednak, czy będą -dwu-
groszniactwu wdzięczni sokoli
za te zapędy denuncjatorsko-
rozpoznawcze.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józeta Piłsudskiego!

(bawieniu

Jl
Czytelnikowi F. W. - Zwróócie sięze swoją sprawą do American Citl-zen Club, 322 East Gth St., New YorkMikaCity, sekretarz W.
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 ku zarazy moralnej, jakim
jest wydziałowszczyzna, jest to
wznoszenie pięknej willi w miej-
scu ścieków kanalizacyjnych.

Coś podobnego odbyło się w
zeszłym tygodniu w Filadelfjii,
tylko na większą skalę - cho-
ciaż bez określenia celu. Wy-
działowszczyzna filadelfijska za-
aranżowała dwudniowy piknik,
na który zaprosiła posła Wró-
blewskiego, Lejzora Noah Ham-
merlinga, nowojorskiego Przy-
prawę pana Wazetera, byłego
redaktora "Rosnerówki" nowo-
jorskiej, oraz cały kahał pleba-
nijno-wydziałowy. Uczta ryce-
rzy wydziałowych odbyła się na
plebanji ks. Krausa, Wśród do-
stojnych mówcówbył i nasz oby-
watel hawajski Noah Hammer-
ling, który podobno bardzo pięk-
nie mówił o pakcie lanckoroń-
skim.
angielsku i po polsku. W swej
przemowie zaznaczył, że "POL
SKA NIE POWSTAŁA, PONIE-
WAŻ POLACY TAK CHCIELI,
ALE Z POTRZEBY RÓWNO-
WAGI W EUROPIE, 1 CI
WSZYCY DYPLOMACI, KTÓ-
RZY RADZILI W WERSALU,
ROZUMIELI TO DOBRZE."

W innych okolicznościach po-
sądzilibyśmy -sprawozdawcę o
nieścisłe lub błędne oddanie my-
śli p. senatora, bo trudno było-
by nam zrozumieć, że przedsta-
wiciel Polski może twierdzić, że
"POLSKA NIE POWSTALA,
PONIEWAŻ POLACY TAK
CHCIELI", ale wobec tego, że
p. senator przemawiał na pikni-
ku parafjalno-wydziałowym, nie
możemy mieć wątpliwości co do
zacytowanych zdań, ponieważ
tak treść jak i forma odpowia-
dają zupełnie duchowi patrjo-
tów księżo-wydziałowych, cier-
piących na chroniczną wdzięcz-
ność dla obcych, tylko nig dia
swoich, nie dla własnej siły i ge-
njuszu.

"POLSKA NIE POWSTAŁA,
PONIEWAŻ POLACY TAK
CHCIELI", lecz powstała, ponie-
waż obcy tak chcieli. To juz nie
"zlote" słowa, a balsam dla nie-
wolniczych karłów endecko-wy-
diałowych, pozbawionych naj»
elementarniejszej godności i du-
my narodowej. Powiedzieć, że
Polska powstała, ponieważ Pola:
cy tak chcieli, trzeba byłoby do-
dać, że tak chciał Twórca Wol.
nej Polski Naczelnik Piłsudski,
że tak chcieli ci wszyscy, którzy
przy Nim stali i razem z Nim
współpracowali, by Polska pow-
stała. Trzeba byłoby powie.

! dzieć dniej, że powstałą Polskę

Pan poseł przemawiał po /

 

Polityka Międzynarodowa

 

 
ADWOKAT i NoTARJUsZ
J6ZEF HELLER

238 East 16th Strest, New York City
 D. Kut

NAUKI MACHIAVELLIEGO 1 POLITYCY DZISIEJSI

Cenię bardzo dobre częci i słodycz nieziemską pacyfistów, ale

dy przyjrzymy się pracom Ligi Narodów i Międzynarodowemu

Sądowi w Hadze, stworzonych przez szlachetnego Wilsona ku u-

twierdzeniu pokoju na ziemi, wówczas przekonamy się, że te in-

stytucje nie odbiegły od typu wszelkich międzynarodowych kon-

  

i np. stworzył na wschodzie tak straszliwe zawi-

kłania, że Turcy bohaterską wojną musieli usunąć źródła wielu

nieuniknionych wojen, podcząs, gdy zwycięstwo tureckie ustaliło

pokój na wschodzie,

Skoro więc tak jest, skoro grożą nam nowe wojny, to nie za-

szkodzi, gdy zwrócimy siępo informacje do starego cynika, ale

wielkiego patrjoty i znawcy obyczajów rodu ludzkiego, starego

Niccolo Machiavelliego. Zwłaszcza polecilibyśmy odczytanie su-

mienne jego dzieł naszym z paskarskiej łaski dyplomatom, rezy-

 dującym w Europie. O nich to można powiedzieć za -Puszkinem,

ze dlatego tylko zasiadają w Ministerjum Spraw Zagranicznych,

jak kniaż Dunduk w Akademii Nauk, że natura obdarzyła ich,

grzecznie mówiąc,

W „Listach"

...siedzentem.

(Lettere familiari) Machiavelli pisze tak:

Zachowanie neutralnościnigdy nikomu pożytku nie przynic-

sło, czy nawet jest się słabszym liczebnie, od której ze stron wo-

jujących, czy też ma się terytorjum graniczące z ich państwami.

Nieuniknionym rezultatem jest nienawiść ze strony zwyciężonego

-a pogarda ze strony zwycięzcy. Tracąc szacunek u nich, jest

się dla jednych przyjacielem nieużytecznym, dla drugich nieprzy-

jacielem bez znaczenia. Zwycięzcy nigdy nie zabraknie okazji, ja-

ko że w wypadku sąsiedztwa granicznego raz ten, raz ów zmusza

neutralne państwo do zezwolenia na wejście w jego granice, na

przemarsze, na kwatery, na dostarczanie żywności..."

Pisząc dalej o skutkach takiej neutralności, o nieuniknionym

uszczupleniu suwerenitetu (prawa po własnej woli na własnej zie-

mi) a dalej o zaborze, przedstawia argument pacyfistyczny, „że

lepiej pozwolić na zabór jakiejś części, ale zachować drugą" i od-

powiada, „że jego zdaniem lepiej stracić w męskim boju wszystko,

co się posiada, niż niesławnie jakiś kawał ziemi, i że należy pa-

miętać, iż straciwszy jedną część ryzykuje się stracić resztę".

Przypomnijmy przemarsze i kwatery Rosjan w Polsce „za-

przyjaźnionej" od czasu Piotra Pierwszego zwyczajowo przez rząd

Polski dozwolone, utracenie przez pacyfistów bez wystrzału ziem

pierwszego rozbioru i dalsze skutki, przewidziane przez Machia-

velliego: „pamiętamy, że straciwszy część ryzykuje się stracić

wszystko".

Nie jest jednak zwolennikiem wojny dla wojny. Uważa ją za

przykrą konieczność. Pisze tak w „Rozprawach nad dziesiątą księ-

ą Liwiusza";

„Ody się zaczyna wojnę z własnej woli trzeba pamiętać, że

koniec jej od woli naszej nie zależy. Panujący, który rzuca się w tę

przygodę, musi dobrze zmierzyć swe siły i według nich działać".

apomniat Wilhelm o tych przestrogach.

ani też nawet wola służącego jakoby Hohenzollernom „Unwola,
Nie własna jego

 

ser Gotta" zakończyła wojnę. A żo sił nie zmierzył, przeto wszel-
kiej siły pozbawiony został i poszedł między wędrowne królewskie
dziadygi.

A dyplomatom naszym, którzy kolejno zaprzepaściii Gdańsk,
Cieszyn, Jaworzynę i Klajpedę, aby się obcym przyłasić, a mimo to
zyskali miano „szowinistów i gwałciciel! porządku", należy si
wczytać w następujący ustęp z „Księcia" tegoż Machiavelliego:

,,N|gdy nie należy tolerować nieporządku, aby wojny uniknąć:
nigdy się jej nieuniknie, jeno odwleka się ją ku własnej szkodzie".

Może moralność nie zz tego świata zyskałaby na takim odwie-
kaniu. Ale kto dba o całonć 1 niep,dległość swego narodu, ten,

rozumiejąc nawet „niższość" moral

niechybnie. Nie może być Polska

między wilkami. Nie pilno nam do

 Pozostawiamy je za Henem .,,

pści Machiavellia, wybierze ją
ynym pokornym barankiem
lestwa niebleskiego,
óblom i aniołom"  
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Małpie futerko modne jest nawet w modzie wio-Jedna maszyna zamiast stu ludzi. wycina przed

stawia maszynę do kopania rowów, obecnie uży- sennej. Rycina zdjęta na wyścigach we Francji
wana w Portland

   

 
Wobec tego, iż siła przyciągania na deski sceniczne jest o wiele
większa, aniżeli siła przyciągania tytułów arystokra ych.
Elaine Howlett, córka arystokraty angielskiego przyjechała do

New Yorku, gdzie wystąpi jako tancerka

  

Rycina przedstawia okolice miasta starożytnego Amalfi, w pobliżu Neapolu. Przeszło sto osób zosta-
ło zabitych, a bardzo wiele rannych, gdy zsuwająca się góra zasypnła część miesta, Jedyny budy»
nek ocalony uwidoczniony na rycinie, Hotel Capuccini, obecnie jest szpitalem dla rannych

 

isa F
wyrządził szkodę na 200,00 dolurów. Kycina przedstawia
akcję ratunkową

 

 

 
Trzy kobietyzostały zubite, a kilkadziesiąt osób zostało poważnie
ranionych, gdy w przedmieściu Wawanny spaliła się stajnia,

wktórej mieściły się konie wyścigowe

 

 

vy nurupy wrucia namowa
aktorka fnpcuska Jaqueline Re-
maux, która przez krotkn czas a M T b" ( Kardynał Hayes (z lewej) przechadza się z ks. Donauhe po ogto-

przebywała w St. Z at dach Pincio w Rzymie
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SKARBIEC WIEDZY
prowadzi
HAKLBEY

Trzeba się uczyć - upłynął wiek złoty.
1. KRASICKI

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej,

_ Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-
nie pracy nad sobą, dadzą po pownym czasie pokażną sumę wiedzy.

Kształómy siebie i zachęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to
potęga. Bądźmy potężni!
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u R WIEDZA OGÓLNA

Co to jest scholastyka? Kiedy kwitły nauki scholastyczne?
Jaki był ich stosunek do badań przyrody? Za co palono uczonych?
Jaki był rezultat nauki scholastycznej na umysłowość ludzką?
Kiedy zaczął się upadek scholastycyzmu?

Scholastyką albo scholastycyzmem nazywał się kierunek
umysłowy, który w nauce, w obfaśnianiu zjawisk świata opierał
się ślepo na twierdzeniach i wywodach pisma świętego, czyli Bi-
bli, oraz na teorjach Arystotelesa. Scholastyczzm panował nie-
podzielnie przez całe wieki, tj. od r. 900 do 1,500 i uprawniony
był wyłącznie przez duchowieństwo katolickie.

Nauka scholastyczna nie uznawała zupełnie badań nad
ciem, nad przyrodą, nad stosunkami społecznemi. Twierdził ona,
że wszystko, to się tyczy tych zagadnień, znajduje się swe roz-
strzygnięte, wyjaśnione i podane w Biblji, przeto grzechem i he-
rezją było szukanie jeszcze innych sposobówi inych źródeł dla roz-
wiązania tych zagadnień,

Podawano więc za pewniki takie twierdzenia, jak: że ziemia
jest płaska, że jest nieruchoma, że naokoło niej krąży słońce, że
ziemia jest płaska, że jest nieruchoma, że naokoło niej krążysłoń -
ce, że została stworzona wciągu sześciu dni, a wszystko na tej
podstawie, że tak było podane w Piśmie, Ktokolwiek ośmielił się
wystąpić z inną teorją, ten jak Giordano Bruno, gingl na stosie,
„jako heretyk, albo gnił po więzieniach jak Rogerjusz Bacon, albo
wreszcie musiał się ukrywać ze swą nauką do końca życia, jak Mi-
kołaj Kopernik.

Była to epoka najstraszniewe] tyranii religji nad nauką, za-

bobonu nad prawdą, mroku nad światłością. Kto się poważył mieć

własne, niezależne zdanie, już nie mówiąc w rzeczach religji, lecz

w rzeczach nauki - ten był tropiony jak wściekłe zwierzę. Nad

światem wfedzy rozpościerała się w tych wiekach nieprzenikniona

noc, oświetlona tylko fung palących się stosów, na których sma-

żyli się pfonierzy nowoczesnej wiedzy.

Ponieważ wszystkie kwestje miały być już rozwiązane przez

ewangielistów, ojców kościoła, filozofów chrześcijańskich i bada-

czy Pisma i nie już nie pozostało do wyjaśnienia, przeto uczeni

scholastycy zaczęli wysilać swe mózgi, pisać całe tomy rozpraw

1 prowadzić zażarte dysputy w szkołach na takie bezsensowne te-

maty, jak: ile djabłów może się pomieścić na łebku szpilki; czy

Chrystus mógłby zbawić świat, gdyby się urodził nie człowiekiem,

lecz osłem; czy Ewa zjadłaby owoc z drzewa zakazanego, gdyby

na nim rosły gruszki nie jabłka; czy wąż przemawiał do Ewy po

łacinie, czy po greckuitp.

©Na jałowych tych sporach ćwiczono umysły ludzi przez całe

stulecia, Ogłupiający ten system nauczania stosowano w szkó-

łach od najniższych, gdzie uczono małe dzieci gramatyki łaciń»

"skiej na pamięć wierszem, pisywania wierszyi wygłaszania mów,

aż do uniwersytetów, gdzie roztrząsano sprawy, nie z rzeczywisto-

ścią życia nie mające wspólnego.

Zmierzch scholastycyzmu zaczął się razem z budzeniem się

fołu świeckiego w literaturze i nauce. Podważył go humanizm,

apowalił go bujnie rozbudzonypęd do badania payed) i do ob-

jaśniania zjawisk natury drogą doświadczenia,

BEEKITNA SŁAWA I BŁĘKITNE KPINY

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-j.)

I dobrze Haller zrobił, że się naresgcie zrzekł cywilnej roli

faktora w kramiku bogo-ojczyznianym, Lepiej będzie, jeśli ge-

nerał będzie myślał o ćwiczeniu piechoty, konnicy, artylerji i t. d.

aby Polska nie była bezbronna tak, jak generał jest obecnie bez-
bronny wobec kpin, jakie mu zewszad na głowę lecą.

Ostatnim występem, a jak chcą niektórzy, występkiem Hal-
Tera - był jego objazd po Ameryce, dokąd go wysłano zarówno
dla pokrzepienia serc jako i po dolary.

Wiadomości, jakie o pobycię› Hallera na ziemi Waszyngtona
dochodziły, były fantastycznie kompromitujące. Pisano, że orga-

nizatorzy obochodów brali zaduże opłaty za „oglądanie" generała.
isano, że Impressum, kpt. - ogłosił Hallera

jako jedynego zwycięzcę bolszewików w roku 1920.

2 Pisano, że Haller, zaatakowany przez żydów amerykańskich

w sprawie „pogromów w Polsce" - oświadczył, że jest przyjacie-

Jem ludu Izraela. I t. d. i t. d.

że Haller nie pojechał do Ameryki z własnej inicjatywy -

to pewne. Żenie pojechał bezinteresownie i bezcelowo - także

pewne. I że tam robił na rzecz rządu, który go do Ameryki dla

robienia „nastroju" wysłał - nie ulega wątpliwości.

Na zjeździe w Bydgoszczy - Haller obrany prezesem, wy-

głosił mowę, w której przedstawił wyniki błękitnej swej podróży

po polonii amerykańskiej.

Z mowy tej wynika, że cywilizujący generał, który dopiero na

parostatkuzatęsknił do wojska „z powrotem" - zwiedził około

60 miast, gdzie przemawiał po pięć razy dziennie i to tak namięt-

nie, że mu aż „amerykanie doradzali, aby się szanował i więcej,

odpoczywał".

Zaprawdę źle jest, gdy się w generale rozwija gadatliwość,

_ma którą aż amerykanie muszą „zwracać uwagę" - aby mówca

się szanował.

I my też radzimy Hallerowi, aby się szanował, Niech raczej

wynajduje proch poraz wtóry - byle w wojsku. Co się zaś tyczy

„cywilnej" działalności, to już niech robią to inni - mniej błę-

kitni, Przecież Haller lepszy jest w mundurze, niż we fraku. I

przecie potrzebny jest historji polskiej, jako figura do „bohater

-Skiej legendy" walk o niepodległość, którą (tą legendę)) będą żyly

pokolenia nasze, dopóki idea nepodlegle] ojczyzny nie rozwieje
się we wszechświecie (w kosmosie) wisk.

Czy nie „szkoda" Hallera do polityki? Szkoda. Czy go nie
lérzywdq ci, co na jego żołnierskiem imieniu spekulują? Krzyw-

  

 

 

 

   

Zatem - dać pokój z „hailerowsklemx bojówkami", ze „stya-
Jami narodowemi" i 2 ,legjonami b. wojskowych".

-_ Czas legjonovv, tych historycznych, już minął - i wielu z
dnserszych „egjonistów" może żałować, żę nie stanęli w roku

14-ym do właściwego szeregu. Te „legjony", które teraz na Po-

morzu chcecie panowie zakładać,mie będą już historyczne, będą

to histeryczne próby obrastania w wielkość, zresztą spóźnioną...

organizacją bojów.a. której nikomu w Polsce, oprócz faszyzujących
smakowcow już nie potrzeba, Takiej organmac]; "bojowej Haller
nie powinien dawać nazwiska dla „ideowej" eksploatacn, Bo go

1 za to czeka nie błękitna slawa, lecz najblgkitnlejsze kpiny - po
wieki wieków - amen, r .  

 

Rycina przedstawia następczynię tronu rumuńskiego z dzieckiem
na ramieniu, które-o ile w międzyczasie nie zmieni się ustrój

państwowy będzie królem rumuńskim
 
 

 

  

 

Praca dla Kobiet
(Help wanted Female)
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(Help wanted Male)

 

RIVETING GANGS
stain prea din. robot:

ników na robocie od art
Ceny kadra

nie dobrych,
zenia  

Federal thpbunldmg Co.

xa runu-„„”mun mlm y Jery
a

umnmx tu soby Thun
liny nn. automobile: 281 Huron Street

ireenpoint,_ rookiyn

  

 

ROBOTNIKÓW POTRZEBA
so mutitce

"bruB
spedSt 1 Polke RK TGA1 ,

I
   

TOR do domu z goricą w
1 niż ze

ue ra    

 

norytkow. 500 do Tedowanie,we-
ia w kopalniach. podziemnych

  zapieta. unijna. c
od. 1550 do mennie. na robocie
58 suto, stołowanie przy prywatnych

     

 

nie wymagamy
cały tydzień do, A

 

V jeneralnego dystrybu.
tora 7 wig) wind ae Yom:

.1. dostawa .do ~antel
Wdostw 1 t. d, newerwynalazi® KA]

M odio. Inte: 

NEWARK

Echo z wieczorku

 

Zarząd Pol. Klubu Oświato-
wego urządził w sobotę 5 kwie-
tnia b. r. Wieczorek Jubileuszo-
wy z okazji 5-letniej -rocznicy
Klubu. Około 80 gości brało
czynny udział, Nasze panie z Li- |

 

gi Kobiet każdego goście deko-
rowały kwiatami..

Nie zważając na tradycyjny
post i kościelne misje, tańczo-
no ochóczo. Ob. R. Timm miał
stosowne przemówienie do goś-
ci. Pani T. Rokita, żona obecne-
go gospodarza Klubu pięknie
śpiewała „Szumią jodły na gór
szezycie", „Lustereczko" i inne,
Ob. $. Zarzycki deklamował. -
Członkowie polskich piekarzy

oraz z chóru „Harmonja" spie-
wali polskie pieśni solo i oka-
zyjne arje, oraz wiele talentów
lokalnych popisywało się publi-
cznie, za co publiczność rozba-
wiono nayradzała ich oklaskami.

Kolacja została przyrządzona
przez polską restaurację „Quo
Vadis" pod nadzorem samego
ob, Niewińskiego.
Przy dźwiękach dobrej muzy-

ki bawiono się długo po półno-

a goście byli zupełnie zado-

wolem Oby się często podobne
wieczorki odbywały, a goście ra
zem po polsku się zabawiali.

R. A. Borkowski.

Dr. Józef Michalski, znany le-
karz w Newarku, wypowie refe-
rat w Polskim Klubie OSwiato-
wym na temat: „Choroby seksu-
alne" (dla mężczy
Upraszam ws

ków o przybycie w dniu 15-g0
kwietnia o godzinie 8-ej wieczór.
do Polskiego Klubu Oświatowe
o. -

  

  

 

 

  

a

R. A.Borkowski.
 

Baczność Newark i okolica!
Czy znacie KLUB ŻYCIA?
Pewnie słyszeliście o zabawach

tego klubu.
Jeżeli chcecie się przekonać, a

równocześnie świetnie się uba-
wić, to przyjdźcie na BAL KWIA-
TOWYw sali Domu Narodowego.
pn. 42 Beacon St., o godzinie 7:30
dnia 3050 maja, r. b. Cena bile-

  

JERSEYCITY

Były senator ze stanu New Jer-
sey, l-rdmghuysen w swoje} mo-

wie przed organizaciq ,Ratarians',

wczoraj wieczorem, powiedział:

„Nie ma mowy o zniżeniu podat

ków i o bonusie dla weteranów

wojny światowej. Jedno, albo

drugie może być, ale obie rzeczy-

niemożebne."

 

Członkiczłowiekawięcej
warte, niż życie

Czy członki człowieka więcej
warte aniżeli jego życie? Wła-
dze stany New Jersey, w sied-
miu wypadkach, zadecydowały,
że tak!
Według decyzji biura kom

pensacyjnego, nogi człowieka są
warte $2,544. Osiem palców ma-
ją wartość po 810 dolarów za
każdy, czyli 6,480 dolarów. Pal.
ce duże u rąk mają wartość
1,122. dolarów.
Carmina Carroda, której mąż

został zabity przy pracy dla dla
firmySpiniello Constructive Co.
otrzymała 9,369.38 dolarów, po
przyznaniu jej tej sumy za ży-
cie męża, przez Workmen's Com
pensation Bureau. Gdyby mąż
jej był stracił nogi i palec u rąk,
otrzymalaby ona przeszło 10 ty-
sięcy: dolarów.

PLAINFIELD, )

    

=*

Wśrodę, dnia 16-g0 kwietnia,
o godzinie 8-ej wieczór, wsali
zebrań polskich baptystów, przy
West 8rd St., nadzwyczaj po-
uczający odczyt wygłosi dr. He-
lany Boghardt. Dr. Boghardt
jest szeroko znanym lekarzem
w Polsce, obecnie praktykuje w

 

Instytucie p. Rockefellera w
New. Yorku. U
Wstęp wolny.
Zaprasza,

 Ksiądz M, PAWŁOWSKI.
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Podajemy do wiadomości Sz. Polonii, iż firma GAWLINSKI
& CO. biuro w Brooklynie dotychczas pod 11 Diamond St.
zakupiła znany Sz. Polonii w Greenpoint interes pod firmą:
EUGENE R. KOVACH przy 206 Driggs Ave., cor Newell St.
przez co obydwa interesy połączone zostały i prowadzone

będą, jako:
BIURO REALNOŚCIOWE | NOTARJALNE
ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU

Szyfkarty do i z Kraju na wszystkie Line Okrętowe

GAWLINSKI & CO.
206 Driggs Avenue, cor. Newell St., Brooklyn, N. Y.

Szan. Polonię oraz klijentów obydwóch interesów prosimy o łaskawe
poparcie

GAWLINSKI & CO.
Polecają następujące tanie domy:

w NEW vorku cji, rentu $1,776. Cena $12,500,
20. FAM. murowany, na dole miasta, niewielka -wpłata, .propozycja

dobrze utrzymany Cena $21.000, warto kupna.
gotówki około $6,000, rentu ro- |6 FAM, murowany w rezyden.
cznego 33,300 cjalnej sekcji. pięć dużych po-

kol 1 wanna dla rodziny, rentu

   

16 FAM. murowany. cztery jasne
pokoje i wanna dla rodziny, rent 32,060. -Cena $17,000, gotówki
$4,000. -Cena: $28,000. gotówki 35.000
do $8,000. dom w dobrej sekcji. |3 FAM, murowany w dobrym sta-

10 FAM, murowany. pięć pokol i nie na Nassau Are, w Green:
wanna dla rodziny, gorąca wo- point, siedemnaście pokól, trzy
da, ulepszenia. rent 33.048. Ce- wanny, rentu $1140 (bardzo nl.
na. $24,000, gotéwkl $5,200 skl'. Cena $12,000, -gotówki

8 FAM. murowany. pięć pokol, $2,500 do 33.000.
elektryka.w anny. Cena $17,500, |2 FAM, drowniany, dziewięć po.
gotówki około $5,000 kot, dwie wanny, olektryka. ren-

w BROOKLYNIE tu $720. Cena $6,000, gotówki
10 FAM (dwa domy drewniane, 31.900

świeżo odnowione, rentu 52.124. |Także wiele Innych korzystnych
Cena $14,500. gotówki $4,000. propozycji w New Yorku, Prook.

6 FAM. drewnlany bardzo do- lynie, w Long Inland 1 t. d. Wia-
brze utrzymany | w dobrej sek. 1domości udzielają,

NASZE TRZY BIURA:
GAWLINSKI & CO.

204 East 57th Street
Naprzeciw Konsulatu
new v

426 East 16th Street
New york

przy laze} Ave

206 Driggs: Avenue
Corner Newell. Street
BROOKLYN,N . Y.
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